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NORYMBERGA (Ant. wl) — W dnin 
wczorajszym zastępca głównego oskarży- 
eiela radzieckiego Pokrowskij przedstawił 
Trybunałowi materiały  udowadniające 
zbrodnie niemieckie wobec jeńców wojen- 
nych. „Posiadamy dosyć dokumentów — 
oswiadczył prokurator — udowadniających 
pogwałcenie przez Niemcy Konwencji Ge- 
newskiej, określającej postępowanie z jeń- 
cami wojennymi. Mordowanie bezbronnych 
jest niedopuszczalne!“ Oskarżenie padło 
głównie przeciw Keitlowi i Ribbentropowi. 

Kiedy od stolu prokuratorskiego pada 
nowe oskarżenie, ława oskarżonych żąda 
przedstawienia świadków i przysięgi na 
krzyż. 

W dniu dzisiejszym radca Smirnow roz- 
poczyna przedstawienie dokumentów, do- 
tyczących zbrodni, jakich niemcy dopuścili 
się wobec ludności cywilnej Związku Ra- 
dzieckiego, Ukrainy i Polski. 

NORYMBERGA (Ant. wł.) — Proknia- 
tor radziecki Smirnow w dalszym ciągu 
przeprowadzał wczoraj dowody zbrodni hi- 
tlerowskich, dokonanych na ludności cy- 
wilnej Związku Radzieckiego i krajów 88- 
siadujących. - Duży 
ustep w akcie -0s- 
karżenia poświęco- 
ny był Polsce. Pro- 
kurator Smirnow 
wysunął szereg os- 
karżeń przeciwko b. 
generalnemu guber- 
natorowi Hansowi 
Frankowi. M. in. 
oskarżyciel radzię:-. 
ki przytoczył jedna 
z bardziej znamien- 
nych powiedzeń 
| Hansa Franka, któ- 
re brzmiało: „W czasie pokoju, jako mo- 
carstwo Światowe, będziemy wprowadza!i 
w życie wytyczne naszej polityki zagrani- 
cznej z jeszcze większa energia. aniżeli czy- 
niliśmy to podczas wojny*, Hans Frank 
powiedział to w r. 1940, bezpośrednio po 
wymordowaniu 5.500 polskich intelektnali- 
stów. Cztery lata później Frank pisze w 
swoich pamiętnikach, że gdy udał się do 
Hitlera i zawiadomił ga o wvmordowanin 
znowu 150.000 Polaków. Hitler odpowiedział? 
mu: „doskonale — to było konieczne!“ 

Prokurator Smirnow mówił wiele o la- 
pankach i egzekncjach pnblicznych w Pol- 
sce. Mówił, że Frank wypowiadał i pisał 
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ZAKOŃCZENIE 
PIERWSZEJ SESJI ONZ 


LONDYN, (PAP). — Agencja Rentera 
donosi, że w ostatnim dnin l-szej sesji ONZ 
przewodniczący Paul Henry Spaak wygło- 
sił przemówienie do delegatów. w którym 
oświadczył. że pewny jest. iż w ich imie- 
miu może światu przesłać wyrazy, otnchy i 
nadziei. Spaak wvsuną! wniosek. aby ma 
następnej konferencji nie odbywały sie 
równocześnie posiedzenia Rody Społeczno- 
sospodarczej i Generalnego Zeromadzenia. 
Zbyt liczne nosiedzenia zanadto ohciażaja 
sekretariat. Wszyscy delecaci — zakończy? 
swe przemówienie min. Spaak — ożvywieni 
hyli wola wsnółnracy i przvjaźni į dlatego 
obrady zakończyły sie nomyślnie, 

Ostatni na 1-azai eesi) Reneralneco Zero 
madzenia ONZ zabra? glos sekretarz ge- 
neralny Trysve Tie. Oświadczył on: „Świat 
który nrzeżył w ramach życia jednej ge- 
neracji 2 okropne wołny nada! żrie pod 
erczą ołodu i bomby atomowej. Świado- 
mość. że niezliczane miliony na świecie spo 
gladają na nasza Orcanizacje z nadzieja. 
powinna nas nanelnić pokora. Od naszej 
umielefności wanólpracy w rozwiazaniu 
trend iości zagadnień nolityeznych i easpa- 
darczych zalażać hadzie pokój na świecie 
i dobrobyt ludzkości”, 

„W Generalnym Zeromadzenin ONZ 
stwo:zyliśmy forum naprawdę demokraty- 
czne, w którym możemy przeprowadzi 
swobodnie puhliczną dyskusie nad wielo- 
ma nroblemam! miedzynarodowym! i zo- 
spodarczymi. Nikt chyba » tych osób. któ- 
re Śladziły dyskusje na Qeneralnym Zgro- 
nfad:eniu ONZ nie może powiedzieć, by 
Istuiaulo dażenie do usuniecia z porzadku 
obrad zagadnień ze względu na trudności 
i dlatego że wywołują rozbieżność w po- 
glądach. Nikt nie nosie również. że nie 
okazamo wyrozumtałości w chwilach kie- 
dy ostre słowa padały z mównicy“. 


przytoczone wyżej słowa wtedy, kiedy na 
ulicach Warszawy ludzie ginęli z okrzy- 
kiem „precz z Hitlerem!* i „niech żyje Pol- 
ska!" Wypowiadał i mówił te słowa wte- 
dy, kiedy ludność Warszawy kwiatami i 
modlitwą cezciła krwawe plamy na bruku 
i murach, pozostałe po bohaterach, a hitle- 
rowścy oprawcy rozwścieczeni tym hołdem 
składanym męczennikom, posyłali w bez- 
bronny tłum salwy karabinów i broni ma- 
szynowej. I w ten sposób zginęło znowu 
tysiące ludzi w Warszawie i Krakowie. 


PROCES OSKARŻONYCH 


O MORDOWANIE LOTNIKÓW 


FRANKFURT, (PAP). — W Ludwigs- 
burgu w połn. Luksembergii rozpoczął się 
proces przeciw oskarżonym o mordowanie 
pilotów amerykańskich, którzy przymuso- 
wo lądowali na terytorinm niemieckim. 
Wśród 18-tu oskarżonych znajduje się ka- 
pitan marynarki, żołnierze oddziałów prze- 
eiwlotniczych oraz osoby cywilne, a wśród 
nich burmistrz miasta Borkum. Linczowa- 
nie lotników amerykańskich nastąpiłe jak 


Frank winien smierci milionów Polaków 


wiadomo po osławionej mowie Goebbelsa, 
który wezwał wszystkich niemców, zarów- 
no wojskowych jak i cywilnych, do zabija- 
nia lotników, gdziekolwiek się znajdują- 
cych, bez względu na okoliczności lądowa- 
nia. Wielu lotników alianckich zginelo wte 
dy meczeńską Śmiercią, 
LJ 


NORYMBERGA, (PAP). — Zdarzył się 
tu pierwszy wypadek osadzenia w. więzie- 
niu znanego przemysłowca niemieckiego 
za ukrywanie swego majątku zagranicą. 
Dr Rudolf Krenzer generalny dyrektor 0- 
raz współwłaściciel znanej fabryki ołów- 
ków Stadlera w Norymberdze został w try- 
bie przyśpieszonym skazany na 5 lat wie- 
zienia craz 50.000 marek grzywny. za to, że 
nie wykazał w swoim czasie zgodnie z prze 
pisami władz okupacyjnych swego mająt- 
ku zagranicą. Okazało się, że Kreuzer za- 
raz po wybuchu wojny nawiązał? stosunki 
z pewnym znaturalizowanym niemeem w 
Nowym Jorku w celu zainwestowania 


swych kapitałów w jakim amerykańskim 


przedsiębiorstwie. 


Faszystowska Argentyna na widowni | 


NOWY JORK (Ant wł.) — Argentyński 
minister spraw zagr. w swoim ostatnim 
przemówieniu radiowym oskarżył Stany 
Zjednoczone o nsiłowanie wywierania wpły- 
wu na wybory w Argentynie przez wysa- 
wanie zarzutów wobec rządu Argentyny na 
IZ dni przed oznaczonym terminem wybo- 


Tów. 
PRASA AMERYKAŃSKA 
'O ARGENTYNIE 


Jednym z naczelnych tematów wypowie- 
dzi publicystycznych dzienników nowojor- 
skich. i waszyngtońskich jest memorandum 
USA w sprawie Argentyny. Nowojorski 
największy dziennik „New York Times" 
w artykule wstępnym pisze, że niejedno- 
krotnie już zmarły prezydent Roosevelt, 
były sekretarz stanu Hull oraz obecny se- 
kretarz stanu Byrnes, jak również inni 
amerykańscy mężowie stanu i działacze 
publicystyczni, wysnwalł oskarżenia prze- 
ciw reżimowi rządowemu w Argentynie. 
Jeszcze przed ogłoszeniem memorandum 


USA w tej sprawie rząd argentyński mógł 
bronić się twierdząc, że posunięcia jego 88 
błędnie komentowane. Obecnie jednak tłu- 
maczenia te upadają, gdyż rząd USA znaj- 
duje się w posiadaniu konkretnych dowo- 
dów. zawierających nazwiska, daty I miej- 
sa, które stwieriizalą niezaprzeczeną łącz- 
ność rządu argentyńskiego z hitlerowcami. 
Dowody te zawarte są w t. zw. „Niebieskiej 
Ksiedze“. : 

„Washingtan Post" podkreśla, że wspom- 
niana „Niebieska Ksiega“ zawiera jeszcze 
cieższe oskarżenia od tych, które przytacza 
memorandum rzadu USA. 

„New York Herald Tribune“ pisze, że za- 
rzuty przeciwko Argentynie polegają na 
tym, że w okresie wojny nie była ona neu- 
tralną i udzielała czynnej pomocy i popar- 
cia państwom osi. 

„Washington Post“, snnjac dalej uwagi 
na ten sam temat stwierdza, że współdzia- 
łanie argentyńskich czynników totalistycz- 
nych z nazistami niemieckimi trwa nadal 
na obszarze Argentyny. 


Rząd polski żąda 


zlikwidowania armii Andersa : 


LONDYN (BBC). — Radiò londyńskie 
zawiadomiło wczoraj, że Rząd R. P. wrę- 
czył ambasadorowi brytyjskiemu w War- 
szawie pismo, domagające się ostateczneż 
likwidacji polskich oddziałów wojskowych 
zagranicą, pozostających pod dowództwem 
brytyjskim. W związku z tym pismem bry- 
tyjski minister spraw zagranicznych Be- 
vin oświadczył, że niedługo wyjaśni poli- 
tyke rządu Wielkiej Brytanii wobec od- 
działów polskich we Włoszech. 

Korespondent dyplomatyczny „Dally Te- 
legraph“ pisze, że rozmowy na temat od- 
działów polskich pod dowództwem brytyj- 
skim trwają już od dłuższego czasu w Lon- 
dynie i w Warszawie. Rząd Wielkiej Bry- 
tanii ma nadzieję, że w najbliższej przy- 
szłości nastąpi podpisanie odnośnego ukła- 
du pomiędzy Polską a Wielką Brytanią. ` 


NOWA POLITYKA 
GOSPODARCZA TRUMANA 


WASZYNGTON (Ant. wl.) — Prezydent 
Truman restytnował w Stanach Zjednoczo- 
nych urząd stabilizacji gospodarczej. Urząd. 
ten zajmie się kwestią płac robotniczych i 
cen artykułów w przemyśle. Wedle nowe% 

r polityki gospo- 
darczej U | 
przewiduje sie w 
pewnych grani- 
cach podwyższe- 
nie płac dla ro- 
botników, z tym. 
że przedsiębior- 
stwa znajdujące 
się w trudnych 
warunkach będą 
mogły podnieść 
ceną na swoje 
wyroby, aby zró- 


szone na skutek 
podrożenia pracę 
koszty produkcji. 

Koła zbliżone 
do administracji 
amerykańskiej 
uważają, że no: 
wa polityka g»- 
spodarcza rządu -USA doprowadzić może 
wprawdzie do zwyżki płac i cen, sądzą jed- 
nak, że z drugiej strony przyczyni się ona 
do ich stabilizacji. 

Wystąpienie prezydenta Trumana z no- 
wymi koncepcjami zostało opóźnione o kil- 
ka godzin. Prezydent zwlekał, oczekując 
spodziewanego zakończenia strajku robot- 
ników w przemyśle stalowym. Strajk tep 
jednak, jak dotąd, trwa nadal. l 


Nafta rządzi po 


LONDYN (Ant. wł.) - — Nocy. ubiegłej 
Generalne Zgromadzenie Narodów Zjedno- 
czonych zakończyło swoją pierwszą sesję. 
Premier brytyjski Attlee, przemawiając na 
zakończeniu obrad wyraził zadowolenie z 
prac Organizacji i powiedział te znami:en- 
ne słowa, że: „tylko ludzie, którzy spodzie- 
wają się zbyt wiele, mogą być rozczaro- 
wani* i następnie, że: „ONZ po tej pierw- 
szej sesji stanęła na trwałym gruncie da- 
jąc tym dowód, że zdała swój początkowy 
egzamin“. 


Na ostatnim w ciągu trwania pierwszej 
sesji posiedzeniu Zgromadzenia General- 
nego, na którym rozważano sprawe uchodż- 
ców, przemawiał zastepca komisarza ludo- 
wego spraw zagranicznych Andrzej Wy- 
szyński. Powiedział on, że zasadniczo zga- 
dza sie z wnioskiem p. Eleonory Roosevelt, 
że nie należy zmuszać ludzi do powrotu do 
kraju. skoro tego nie chcą, pod tym jednak 
warurkiem, że od azylu wyłączeni bedą 
zdrajcy swego narodu. „Nie możemy po- 
zwolić — powiedział Wyszyński — na na- 
cisk, jaki wywierają na uchodźców ci spo- 
Śród nich, którzy są faszystami, nie może- 
my pozwolić na wykorzystywanie przez fa- 


é szystowską propagandę wolności słowa, a 


tak dzieje się zarówno w t. zw. „jngosło- 
wiańskiej armii królewskiej“ oraz mielzy 
uchodźcami. polskimi przeciwn't= n' 
obecnego Rządu. w kraju. Żądamy o w 
czenia i kontroli nad prasą uchodźcz: 


"1? 
No 


możemy pozwolić na propagande. któr: est. 


jawną zdradą własnego narodu Tn ::ie eho- 


dzi o ograniczenie propagandy w `~óle, aʻe 
chodzi o ograniczenie jej w obaza © nehad?- 


czych — chodzi o ta nronagante. kira wre- 
ga Jest człorrkom ONZ. Propagan:2 ta sze- 


rzy demoralizacje wśród żołnierzy, przeby- 
wających poza granicami swych krajów. 
Żądamy wydania qulsiingowców, zdrajców 
|l zbrodniarzy wojennych. Nie wystepuje- 
my przeciw wolności słowa, a iedynie prze- 
ciw nadużywaniu tej wolności“. 


Drugą mowę, wygłoszoną w ciągu dnia 
wczorajszego, Wyszyński poświęcił sprawie 
Syrii i Libanu, rozpatrywanej na Radzie 
Bezpieczeństwa. Na wstępie swego przemó- 
wienia Wyszyński podkreślił wpływ. jaki 
wywierają zagadnienia natury ekoūomicz- 
nej na politykę. Jako przykład podał kwe- 
stię nafty. która wpływa na kształtowanie 
się polityki Wielkiej Brytanii I to nie tyl- 
ke w Syrii i Libanie. Wyszyński skrytyko- 
wał również ostro połitykę b. rządu gene- 
rała dé Ganlle'a we Francji w stosunku do 
Bliskiego Wschodu. Rądziecki mąż stann 
zaatakował następnie stanowisko, zajete 
przez Cadogana, przemawiającego pod nie- 
obecność ministra Bevina. Cadogan prze- 
mawiał na sesji porannej. Powiedział on, 
że umowa francusko-brytyjska w sprawie 
Lewantu nie jest idealna. Powiedzienie to 
Wyszyński uważa za bardzo ostrożne, umo- 
wa bowiem zawarta przez Francję i Wiel- 

a Brytanię w grudniu ub. roku jest bar- 
dzo daleka od ideału. Ponadto postanowie. 
nia tej umowy uważa Wyszyński za niele.- 
Jalne I nielegalne, podobnie jak pestenowa- 
nie obu krajów w stosunku do Syrii i Li- 
banu. Umowa przewiduje ewakuację wojsk 
zagranicznych z terytorium Lewantu, jak 
dotąd jednak w ciągu tych dwóch miesięcy, 
Jakle upłynęły od czasu zawarcia umowy, 
nie widać jej rezuttatów. Rezultatów tych 
— jak wyraził się ironicznie radziecki mąż 
sianu — nie można by dostrzec i przez tole= 


lityka w. i Y i 


Przemówienie Wyszyńskiego w Radzie Bezpieczeństwa 


skop, Stwierdzić można — mówił dalej 
Wyszyński — fakt istnienia umowy wbrew 
statutowi ONZ. W tym wypadku ani Fram 
cja, ani Wielka Brytania nie mogą pows- 
łać się na ekoliczneść, że rządy Syrii I Li- 
banu życzą sobie pozostania wojsk brytyj- 
skich czy francuskich na swoim terytoriurmn, 
ponieważ rządy te oświadczyły aż nadto 
wyraźnie, że sobie tego nie życzą. występn- 
jac nawet ze skargą do ONZ. Ciekawe:te- 
raz, jakie to szczególne iuteresy powudnją 
Francją i Wielką Brytanią w ich polityse 
wcńec Syrii i Libanu, którą stosują whrew 
woli rządów | narodów obu tych krajów? 


W zakończeniu swego przemówienia Wy- 
szyński zaapelował do Rady Bezaieczeń- 
stwa, która nie powinna pczostać okojęf- 
nym obserwatorem gwałcenia suwecennoś- 
ci państw, które są jej członkami. Zwracam 
się do Rady — powiedział Wyszyński — 2 
gorącym poparciem skargi, wniesionej 
przez rządy Syrii i Libanu i myśle, że nne 
elegacje pójdą za moim przykładem“. 

Rada Bezpieczeństwa zakończyła swoje 


ziś 6 stron 


wnoważyć zwięk-.- 


pierwsze posiedzenie w sprawie Syrii i Di- 


banu, nie osiągnąwszy porozumienia. 
REVIN ZAPRZECZA 
PRZYBYCIU WOJSK W. BRYTANII 
DO TEHERANU: 


MOSKWA (TASS). — Minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii Bevin 
stanowczo zaprzeczył przybyciu do Tehe- 
ranu wojsk brytyjskich, | 


EJ 


. „BERLIN (ZAP). — W prasie niemieckiej 
pojawiła się nowa fala zainteresowania za 
ehodnią granicą Polski. Jeden z najbar- 
„dziej interesujących na ten temat głosów 
pojawił się w tygodniku radia brytyjskie- 
go „The Listener“ z 10. I. b. r. W artykule 
„p. t. „Zagadnienia twórców pokoju“ czy- 
łamy w tym tygodniku, że Wielka Trójka 
stoi obecnie w obliczu najpoważniejszego 
wadania, t. zn. wygrania i ustabilizowania 
„pokoju „na świecie. Żaden z partnerów 
(Wielkiej Trójki nie może uchylić się od 
jak najbardziej wydajnej współpracy przy 
wykonywaniu tega ATEN tym miej- 
. 8c zaczyna się fragment, dotyczący Pol- 
ski. Wielka Trójka — czytamy w Moa. 

` niku „The Listener“ — może teraz np. po- 
wiedzieć wobec Polski: „Róbcie sobie sami 
granicę w niemcami i wszystko będzie w 
porządku“. Fakt ten nie zmienia w niczym 
okoliczności, że za wschodnią granicę Nie- 
miec ponosi odpowiedzialność Wielka Trój- 
ka, a nie Polska. W dalszym ciągu autor 
artykułu stara się uzasadnić swoje stano- 
wisko. Jego zdaniem Wielka Trójka musi 
wybrnąć z takiego zagadnienia: z jednej 
strony opracować legalny i sprawiedliwy 

, dokument pokoju, z drugiej strony prze- 
y prowadzić zupełną niezależność wszystkich 
5 narodów zjednoczonych. Toteż przed Wiel- 
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wizoryczne zestawienie strat i szkód, jakie 
ponieśli Czesi i Słowacy w nastepstwie o- 
kupacji niemieckiej. Ticzbe ofiar w lu- 
dniach szacuje'się na 160 tysiecy zahitvch 
1 ciężko okaleczonych. straty materialne 
P g2 na 350 miliardów koron. 


-WIELKA REPATRIACJA 
NIEMCÓW Z CZECHOSŁOWACJI 


BERLIN (ZAP). — W ostatnich dniach 
stycznia rozpoczeła sie systematyczna ewa 
kuacja lInducści niemieckiej z Czechosło- 
wacji. Plan wysiedlenia przewidnie prze- 
suniącie z Czechosłowacii da strefy amery- 
kańskiej 1 750.000 niemców. Okrea wvsiedla 
nia ma trweń od końca stycznia do końana 
lipca b. r Władze amerykańskie ukończy- 
ły iuż przygotowania dla przyjecia tej wiel 
p kiej liczby repatriantów niemieckich. Opra 
cowarny jest równiaż klncz podzialn. we- 


4 

| CO STRACILI CZESI? 

3 ” PRAGA. (ZAP). — W ramach materialu, 
dostarczonego przez delegację czechosło- 

X wacką w Norymberdze, maiduje sie pro- 


BERLIN (ZAP) — Duże wrażenie wywo- 
łało w prasie niemieckiej oświadczenie 
rządu austriackiego, domagające się do- 
puszczenia Anstrii do przewodu sądowego 
w Norymberdze. Prezydent Renner oświad- 
czył dwukrotnie w ostatnich tygodniach, 
że Austria domaga się stanowczo udziału 
w formułowaniu aktu oskarżenia przeciwko 
głównym sprawcom wojny. Również kan- 
olerz Figl w wywiadzie, udzielonym prasie 
francuskiej, podkreśla konieczność ndziału 
Austrii w przewodzie sądowym w Norym- 
berdze. Szczególne zarzuty zamierza An- 
stria wysunać przeciwko następującym 
oskarżonym: Seyss-Inquart, Schirach i Pa- 

- pen. Austria chce mieć możność wykazania 
calokształtu swojego stanowiska do poli- 
tyki hitlerowskiej. 


y dłae którego osiedli sie ich'w trzech kra- 
1 jach strefy amerykańskiej  -- | wę 
|. AUSTRIA CHCE OSKARŻZAĆ 

A | NIEMCÓW 


Mist z Warszawy 


Żaden może okres w wyzwolonej War- 
szawie nie odznaczył sie taką nawałą kon- 
ierencyj, oo pierwsza połowa lutego. Za- 
równo urzędy, jak przedsiębiorstwa, jak 
instytucje, nawet zgromadzenia o charak- 
terże prywatnym — wszystkie wykazują ©- 

" gromną ochotę pochwalenia się swą dotych 
Gzasową działalnością, zaznajomien!a z nią 
szerszej publiczności. podzielenia się pro- 
jektami na przyszłość. 

Przebieg takich zebrań jest już dosyć ste 
reotypowy. Przychodzą przedstawiciele pra 
sy, zaproszeni specjalnymi listami. zjawia 
się także kilka firur z zainteresowanych 


gadmienia — ora» sporo najważniejszych 
członków imstytucji, zwołującej konferen- 
cje. i ) vai 

Zagaja minister lub. jezo zastepca, Jeśli 
to konferencia ministerialna. prezes lub wi 
ceprezes, jeśli nieresortowa, i z kolei udzie 
la głosu głównemu referentowi. Czasem 
bywa ich kilku; starają sią wtedy przema- 
wiać treściwie, bo dłuższy wykład w go- 
dzinach południowych — pora miedzy 11-tą 
a pierwszą nznana zastała za naiodnowied- 
niajszą — nie jest mile widziamy. Dysknsia 
toczy sie zazwyczaj nrzy szklance herbaty 
i kanapkach. co wnływa harmaniinie na 
jej przebieg i na wrażenie, jakte konferen- 
cja zostawia no sobie. 

Tematy sa bardzo różnorodne. Śrehe cy- 
fry i punkty orzamizacvine snisn Indności 
w Głównym Urzędzie Statyetycznym nie 


-czenie państwowe. 


resortów — ilość ich zależy od ważności za 


ką Trójka stoi wielkie i bardzo poważne 
zadanie na najbliższy okres. 

Trzeba podkreślić, że w innych rozważa- 
niach, które pojawiły sią w prasie niemiec- 
kiej na temat zachodniej granicy Polski, 


zagadnienie to jest traktowane coraz po- 


ważniej i coraz spokojniej. Akcenty, wy- 
głoszone niedawno w mowie min. Bevina 
na temat t. zw. białych plam, znikają co- 
raz wyraźniej z łamów prasy angielskiej. 
Należy wierzyć, że niebawem miejsce tych 
artykułów zajmą relacje na temat wysił- 
ków i osiągnięć Polski przy zajmowaniu 
jej Ziem Odzyskanych. 


ZATARG DYPLOMATYCZNY 


O... BERCHTESGADEN 


MONACHIUM (ZAP). — W tej chwili za- 
wiązała sie ożywiona dyskusja między Mo- 
nachium i Wiedniem na temat żądań tery- 
torialnych Austrii. Przed kilku tygodnia- 
mi minister spraw zagranicznych Austrii 
Gruber zgłosił publicznie żądanie w sto- 
sunku do pewnej części terytorium obec- 
nej Bawarii. Zażądał on przy tej okazji 
wyraźnie „zwrotu Berchtesgaden wraz z 
okolicą”. Wprawdzie oświadczenie to nie 
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miało charakteru urzędowego, ale minister 
Gruber dal do zrozumienia, że zgłosi takie 
formalne żądanie Austrii w okresie kon- 
ferencji pokojowej. Uzasadnienie tego żą- 
dania jest dla Austrii oparte na takich ar- 
gumentach, jak względy komunikacyjne i 
rzede wszystkim „względy uczuciowe“. 
udność Austrii, sąsiadująca z tym odcin- 
kiem bawarskim, na którym mieści się 
Berchtesgaden, jest związana z tym tery- 
torium szczególnymi sentymentami. 


W odpowiedzi na żądanie min. Grubera 
zabrał głos premier bawarski Hózgner. — 
Z jego oświadczenia wynika. że Bawaria 
w żadnym razie nie zamierza odstąpić okrę- 
gu Berchtesgaden Auetrii, zwłaszcza, że to 
terytorium nigdy do Austrii nie należało. 
Dyskusja przybiera w tej chwili coraz bar- 
dziej ożywione rozmiary. W ostatnich 
dniach zabrał również w tej dyskusji głos 
wychodzący w Monachium „Der Tagesspie- 
gel“, redagowany przy udziale amerykań- 
skich władz okupacyjnych. Kończąc swój 
komentarz do tej polemiki „Der Tagesspie- 
gel“ zapytuje ironicznie, czy Austria za- 
mierza w Berchtosgaden wystawić pomnik 
„najwiekszemu ze swoich synów“. 


Jak Hitler usmiercił Rommla? 


BERLIN (ZAP). — Prasa angielska, ja- 
ka w ostatnich dniach napłynęła do Ber- 
lina, przyniosła informacje, stwierdzające, 
że Hitler spowodował śmierć jednego ze 
swych najlepszych generałów — Rommla. 
Hitler zmusił Rommla do popełnienia sa- 
mobójstwa. Rommel otrzymał ten nakaz 
od fiihrera za pośrednictwem Keitla, szefa 
naczelnego sztabu niemieckiego. Prawdzi- 
wość tych danych potwierdza zeznanie Kei- 
tla, złożone przed prokuratorem w Norym- 
berdze. 

„W pazdzierniku 1944 r. — opowiada Kei- 
tel — fiihrer powiedział do mnie „iż domy- 
la się udziałn Rommla w niendanym za- 
machu bombowym na siebie W tych wa- 
runkach — powiedzia? fiihrer — moge zro- 
bić Rommłlowi tylko dwie nropozycje: albo 
kazać mu popełnić samobójstwo, albo ka- 


zać mu stanąć jako zdrajcy przed sądem 
ludowym. d 


Decyzję fiihrera miał zawieżć Rommlowi 
general Bergdorf, powiedziałem mu jednak 
by oszczedził żonie Rommla tak strasznej 
wiadomości, że mąż jej jest zdrajcą. Berg- 
dorf pojechał spełnić misje z gen. Meisle- 
rem, który zabrał z sobą ampułkę z tru- 
cizną. Rommel nie próbował sie uniewin- 
nić Pożegnawszy się z żoną odjechał sa- 
mochodem z Bergdorfem i Meisłerem. — 
Krótko potem samochód zajechał do miej- 
acowego szpitala z zimnym już ciałem gen. 
Rommla.“ 


(Od red. — Wiadomości takie trzeba czy- 
tać pod kątem widzenia poszukiwania „bo- 
haterów*, wykazujących niezależność od 
Hitlera.) 


Konferencja aprowizacyjma 
krajów europejskich 


LONDYN (Antena wł.) — Rząd Wielkiej 


Brytanii zwołał do Londynu europejską. 


konferencję aprowizacyjną, na którą za- 
prosił ministrów wyżywienia wszystkich 
państw naszego kontynentu. 

Izba Gmin rozpoczyna dziś debatę nad 
sytuacją aprowizacyjną w Wielkiej Bry- 
tanii. 

Minister spraw zagranicznych Bidault 
podziękował Wielkiej Brytanii za inicjaty- 
wę, dzięki której ONZ zajmie się problema- 
mi żywnościowymi i oświadczył, że rozwią- 
zanie tych problemów wymaga wspólnej 
dobrej woli i wspólnego wysiłku wszyst- 
kich członków Organizacji. 

Do Londynu przybyło trzech delegatów 
indyjskich celem odbycia konferencyj z 
brytyjskim ministrem wyżywienia i mini- 
etrem. transportu wojennego. 

Wicekról Indyj zakończył obiazd obsza- 
rów Indyj dotkniętych suszą. Wicekró! za- 
wezwał wszystkich urzędników administra- 
cyjnych „zarządców i właścicieli do ener- 


O czym sig mowi w Warszawie 


(Od własnego korespondenta) 


były bynajmniej nużące. Podkreślono ©- 
siągnięte wyniki w przygotowaniach, któ- 
re poszły sprawnie i dokładnie. Podniesio- 
no z uznaniem, że przy zmudnej i uciążli- 
wej pracy przewożenia niezliczonych ilosci 
druków do najdalszych zakątków kraju po 
czta zdała znakomicie egzamin ze swej 
sprawności, wykazując precyzję w dostar- 
czaniu przesyłek prawie w stu procentach. 
Zwrócono uwagę na wartości społeczne spl 
gu. który jest pewnego rodzajn prehierzem 
dojrzałości społeczeństwa i ma wielkie zna 
Rzecz jasna — żadne 
rozsądne gospodarstwo nie może prosnero- 
wać. jeśli nie zna stanu swego inwentarza, 
a cóż dopiero mówić o państwie, które Jest 
największym gospodarzem 
Inny gharakter miała konferencja w B. 
S., zdzie wyłożono do oceny publicznej 
plan odbudowy War-zawy. a prasa zapoz- 
nała się z nim pierwsza. Temat olbrzymi, 
więc i mówcy trndno było skończyć. Plan, 
owoc długotrwałych prac. prowadzonych 
od powstania instytucji. rozdrobniono na 
kilkadziesiąt map szczegółowych. razw!'es70 
nych na owromnej sali byłego sznitala 
Ujazdowskiego. Zachowało się tam kilka 
hndynków. które przeieło i odremomtowało 
Riuro Odbndawy Stolicy. wychodząc 76 
ałaszneso założenia. że te fravmenty omalr- 
ne. nozhawiome calego komnleksn szpital- 
nych hndvn*tów. już sie nie dadza z po- 
wroatem zamiemić na szpital, który "resztą 
już przed wojną miał być stamtąd usu- 


I 


gicznej wspólnej akaji 'zapobiegawczej 
przeciw klęsce glodu. 
o 


Oo a. 


UNRRA ZAKUP 

STATKI RYBACKIE DLA POLSKI 

GDANSK (ZAP). — W najbliższym cza- 
sie anodziewane jest rozpoczęcie przez 
UNRRA zaknpu statków rybackich dla 
Polski. Pierwsze pertraktacje co do kup- 
ną dońskich kutrów dalekomorskich sa jnż 
obecnie w tokn. Iatnicje nadzieja. że akcja 
ta obejmie również trawlery, które stano- 
wią najbardziej potrzebny sprzet dla to- 
warzystw nołowów dalekomorskich. 

GDANSK (ZAP). — Ostatnio bawił na 
Wybrzeżu dovński fachowiec portowy 
Rasgmnssen, który bv? niegdyś naczelnym 
inżynierem przy budowie portu w Gdvni. 
Przybył? on na zaproszenie władz morskich 


celem dokopania ekspertyzy planów odbu-: 


dnwy naszych portów. Tnż. Rassmussen 
odiechał na razie do Danii. prace jego jed- 
nak nie zostały jeszcze ukończone. 


niety. Dziś prócz tych paru budowli cały 


teren szpitala zajęty jest przez domki fiń- 
„gkie. które zdobyły sobie pełne uznanie 
"swych 


mieszkańców — ciepłe, wygodme i 
bardzo wiejskie. i 

Dwugrdzinne objaśnienia planu budziły 
wśród słuchaczy nieujawnione na miejsen 
zastrzeżenia nie tylko z powodu długości 
wykładu. ale i z powodu luk w treści. Nie 
powiedziano nam bowiem np. tego. w jaki 
sposób przyszła odbudowa zamierza zara- 
dzić najsłabszej stronie rozplancewania mia 
sta: brakowi perspektywy. W Warszawie 
przedwojennej nie było zupełnie rozwiazań 
perspektywicznych, jakie są ozdobą Wied- 
nia, a zwłaszcza Paryża. Czy nowy plan je 
przewidnje. nie dowiedzieliśmy sie. 

Kolej podziemną potraktowano nieco mat 
nie. Powiedziano nam. że metro należy do 
komunikacyj przestarzałych, które stosuie 
się tylko w zabndowamych już miastach. 
W Warszawie zaś, która buduje się na no- 
wo. komunikacja rozwiązana bedzie nawie- 
rzchniowo. Prze vidnie się umiastowienie 
lasu t. zw. Kabackiego. pomiedzy Powsi- 
nem a Pyrami, który leży o kilkanaście ki 
lometrów od miasta. Ale nie wsnamniano 
o przejecin przez miasto lasów Wilanow- 
skich po prawym brzegu Wisły. które 
wprost sramiczą z przedmieściami miasta 
i mogłyby stanowić prawdziwy Bols de 
Ranvlnęna. dzisięciokrotnie wiekszy. 

YU każdym razie widzieliśmy ogrom pra 
ty kraślerskiej. drobiazeowej, i mogliśmy 
ocenić wielki wkład nilności i czasu w stro 
ne kartorraficzna. Plan opladaé bedą ko- 
Jejno według ustalonezo terminarza msty- 
tncje nańctwaowe i zrnpy gosnoadarcze, wyż 
sze urzelnie. instvtneje miejskie, organiza- 
cja noliivrzma | t.d. 

Mrene odm*anmvr. nie stereotypowy eha- 
takter miała konferencja prasowa w Spół 
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plamach” 
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0 czym pisze prasa angielska 


Jeszcze o „młodocianych przestępcach 
I uczciwości społecznej” 

„Rodzice są przerażeni...“ — mówi kores- 
pondentowi „The Sunday Chronicle" pa- 
stor Dunnieo. Policja nie przesadza nie- 
bezpieczeństwa, jakie stanowią dla Londy- 
nu młodociani — nieletni przestępcy — dzie- 
ci, które stały się złodziejami pod wpły- 
wem złoczyńców i zbrodniarzy. „Działacze 
społeczni mają słuszność twierdząc. że nie 
mogą wciągnąć rodziców do współpracy. 
Dzieje się tak dlatego, że rodzice boją się 
powiedzieć cośkolwiek. Żyją za blisko sga- 
mych gangsterów. We wschodniej i połu- 
dniowej cześc! Londynu dzieci żyją całko- 
wicie bez nadzoru rodzicielskiego... l 

A oto jeszcze jedna notatka z „The Peo- 
ple“, dziennika londyńskiego, wychodzące- 
go, nawiasem mówiąc, w ilości 3 milionów 
egzemplarzy dziennie. „Chłopcy ńa usłu- 
gach włamywaczy sklepowych—mali Gzpie- 
gowie.* Policja twierdzi stanowcao, że ban- 
dy, które okradają sklepy we wschodniej 
dzielnicy Londynu — zwłaszcza sklepy żyw- 
nościowe-i odzieżowe — posługują się dzieć- 
mi, jako szpiegami. Włamywacze sklepowi | 
— to przeważnie młodzież, a mali chłopcy ~ 
czynni są jako wywiadowcy. Jal zaradzić | 
temu złu — gorszemu. niż sama wojna — 
zapytuje na dalszym miejscn tego samego 
dziennika p. Eastwood, sedzia w Green- 
wich. Są tylko dwie drogi. dwa sposoby 
powstrzymania fali przestępstw: Jedna — 
to surowe wyroki sądów, które same ule 
wystarczą, a druga — jak najsilniejszy 
współudział całego społeczeństwa w tro- 
pieniu i chwytaniu przestępców... 


Interesujące są w wysokim stopniu uwa- 
gi na temat uczciwości. zawarte w jednym 
z ostatnich nnmerów „The Sunday Chro- 
nicle“ z nb. jeszcze roku: 

„Jeżeli zgubisz swoją książeczką przy- 
działowa (system kartkowy w Anglii po: 
lega na książeczkach z kuponami, na róż- 
nego rodzaju towary — przyp. Red.) — to 
szanse twoje są równe zeru, nawet, jeżeli 
ci ją zwrócą, Jeżeli nawet masz takie szcze- 
ście, że książeczka odnajdzie się, to mo- 
żesz postawić 10 przeciwko 1. że z książecz- 
ki odciete zostaną kupony na słodycze, a 
20 przeriwko 1. że nia pozostawią ci kupo- 
nów odzieżowych. Ten swoisty „totaliza- 
tor“ wzgelednie horoskop — postawiony zo- 
stał przez antora na podstawie danych 
statystycznych. wyciązgnietych z urzedów 
policyjnych. „Tyle o społecznej uczciwości 
w roku 1945 — rokn zwyciestwa, rokn fali 
przestepstw, czarnego rynku, ogonków, 
stralków j wszelkiego rodzaju ograniczeń." 
„zy w roku 1946 bedzie lepiej? Niektóczy 
twierdza. że -tak. Snodziewaja sie zmniej- 
szenią fali przestępstw — o ile zmniejszy 
się niestogowanie się do przepisów praw- 
nych, które zazwyczaj towarzyszy nasile- 
nin przestenczości. 

Rzeczą charakterystyczną jest, że wielu 
ludzi nważa koniec wojny za przyczynę te- 
go niepomyślnego stanu moralności epo- 
łecznej. Zwyciestwo było czymś, co można 
porównać z podniesieniem pokrywy, po- 
wstrzymująacej napór pary. Ludzie, którzy. 
byli cierpliwi i umiarkowani, nagle, z na- 
ataniem zwyciestwa atracili opanowanie. 
Podczas wojny godzili się z ograniczenia- 
mi i nie wiedzieli nie o czarnym rynku. 


staraja się użyć wszystkimi środkami ja: 
kie. tylko mogą wymyślić. I w ten sposób 
dochodzimy do włamywań. kradzieży ba- 
ga7ów, rowerów, szopenfeldziarstwa. 

Przyczyny złych obyczajów dopatruje się 
wreszcie antor w tym. że po prostu wiele 
osób rozzłościło się na ozraniczenia wojen- 
ne — maja ich dość. Uważają, że wszel- 
Riego rodzaju restrykcje ea już niepotrzeb- 
ne. Granica miedzy łamaniem bezcelowych 
przepisów i potrzebnych zarzadzeń stała 
cję tak waska. że wiekszość ludzi uznało, 
e należy ją przeskoczyć. Oficjalna policja 
jest zdania, że usnniecie restrykcyj i ogra- 
niczeń zaoszczedzi jej wiele kłopotów i da 
jej wolną rekę do zwalczania prawdzi- 
wych przestenstw. Równocześnie daje sie 
ndczuć pragnienie obudzenia sie sumienia 
społecznego i powrotu do uczciwych dróg 
ŻYCIA... (Ł) 


dzielni „Grunna Techniczna“, która obchodzi. 
ła trzynastolecie swego powstamia. Śnół- 
dzielnia. która nowstała z zespołu studen- 
tów Politechniki Warszawskiej. prowadzą- 
cego prace o charakterze naukowym. przez 
szereg lat podejmowała się prac inżynier- 
skich o charakterze technicznym. Ohacnie 
ma działy: kablowy. instalacyjny. inżynie- 
rvjno - bundow!ony oraz fehrvke elektrame- 
chaniezna w Baniosze pod Piasecznem. Tam 
też nrzadziła w poroznmieniun z Naukowym 
Instytntem Rzemieślniczym kursa techni- 
czne. Ahsolwentom tych kursów rozdamo 
świadectwa podczas zebrania. 

Konferencia w Mieijskiei Radzie Narodo- . 
wei dotyczyła jednego tylko działa — prze 
siedleńczego. Obszerne sprawozdanie z trud 
nel pracy tego działu ob.eło akcję prze- 
siedlańczą dn Olsztyna. która dała dobre 
wyniki, do Flhlaca. gdzie spaliła ra pa- 
newce, i da: Szczecina. która właśnie jest 
w toku. Wysłano z góra 60000 osób, co jest 
miara wvysiłkn tego działu. - 

W chwili. kiadv pisze te słowa. nad War | 
«zawa przechodzi wichura z piorunami i > 
błyskewieami. Pnrza w Intvym, to wna- | 
imo nie F 
szym | an wmęeęn. Dlatego warto ten 
wypadek zanotować. 

Azet. | 


. rzy przecież jemu najwyższe godn 


Kiedy zakończyła się ostatnia wojna i 
naród niemiecki z piedestalu wielkości ru- 
nął w gruzy i zgliszcza, zaczęły sie dziać 
rzeczy dziwne. Okazało się, że naród ten 
wojny nie chciał i nie wywołał, że dzia- 
łał tylko i wyłączmie pod przymusem i że 
za, działanie odpowiedzialności nie ponosi. 

godnym chórem poczęli niemcy powta- 
rzać: „oni“ są winni hitlerowcy! 

Cóż, kiedy szybko się okazało, że w Hi- 
tlerii nie było żadnych hitlerowców. poza 
samym  fiihrerem Himmlerem i Goehbel- 
sem, co potwierdzić może fakt, że w poczu- 
cin swej winy popełnili oni samobójstwo 
Nawet Goering był — jak się okazuje — w 
niełasce u Hitlera. Ponieważ jednak trud- 
no wmówić światu, że tych trzech ludzi ma- 
rzuciło swą wole 80 milionom, powiększo- 
no ich grono o czwartą, równie jak oni nie- 
uchwytną osobistość: gestapo. 

To nie ja — krzyczy kat Polski Frank 
robiąc z siebie uciemieżoną niewinność — 
to gestapo! 

Czekać tylko. aż arcyłotr I szef gestapo, 
Kaltenbrunner, zawoła to samo! 


Równocześnie z akcją zrzucemia wszyst- 
kich win na gestapo toczy się druga akcja, 
ściśle się z nią zazębiająca. To akcja glo- 
ryfikowania „poległych. czy zmarłych w tej 
wojmie niemieckich bohaterów, przeprowa- 
dzana w pomysłowy sposób. 


Niedawno ZAP doniosła z Berlina. że Re. 
prasy niemieckiej „najsłynniejszy i tak glo 
ryfikowany lotnik niemiecki Moelders 1 
słynny pirat podwodny Prien zostali jed- 
nak zamordowami przez gestapo, jak to 
półgebkiem glasila plotka w czasie wojny. 
Znalezione akta gestapo wykazują niezbi- 
cie zgładzenie obu tych asów. Moelders, 
który bvł katolikiem, zbyt naraził sie swą 
odwagą cywilną bonzom nazistowskim“. 

Że o Moeldersie plotka taka Krążyła, to 
prawda. Czyż nie wychodziła ona jednak 
z ust tych. którzy w każdym mało znaczą- 
cym wydarzeniu frontowym widzieli nie- 
uchronva i tuż, tuż zbliżającą sie kleskę 
militarna Niemiec. a w wyczytanej w 
„Voełkischer Beobachter“ notatce o skaza- 
piu na śmierć niemca, słuchającego angiel 
skiego radia, upatrywali rychłej rewolty 
wewnetrznej? Każdy zaś wypadek śmier- 
telny któregoś z asów niemieckiej machiny 
wojennej był dla nich objawem walki na- 
rodu niemieckiego z Hitlerem nie bacząc 
na to, że w warunkach wojennych 10 wy- 
padek łatwiej, niź zwykle, i śmierć na from 
cie znaleźć — to nie rzadkość, 'a objaw nor- 
many i wreszcie. ze Ww czasie wojny ludzie 
mają prawo umierać naturalna śmiercią 
tak samo, jak w czasie pokoju. Tym niem- 
niej śmierć znanych lotników Moeldersa, 
Marseille'a i Udeta, marszałka vom Reiche- 
nau 1 ministra Todta. bohaterów narodo- 
wych Rommla i Dietla. była dla wielu 
śmiercią z rąk gestapo na rozkaz Hitlera. 

Stugebna plotka z czasów wojny to młyn 
na wode dzisiejszych „demokratycznych" 
niemców. dła których Hitler, Himmler, 
Goebbels i i gestapo są jedynymi i wyłączny 
mi winowajcami przestepstw i zbrodni wo 
jenmych. Nic nie stoi na przeszkodzie eln- 
ryfikować Moeldersów, Rommlów i Prie- 
nów, wręcz przeciwnie — jak dawniej kren 
wamo ich ma bohaterów narodowa - socjali- 
stycznych — teraz można z nich zrobić szer 
mierzy demokracji, skoro zgineli z rąk ge- 
stajpo. Wielkie zasługi. jakie polozyli wszy 
scy w przygotowaniu i przeprowadzeniu 
agresji Niemiec, poszły celowo w zanom- 
nienie. Wrogami Hitlera byli — jak sie o- 
kazuje — „WSZYSCY najwieksi bohaterzy. któ 
ości I za- 
szczyty zawdzięczali: IT Rommel — czaro- 
dziej pustymi i Moelders — nailepszy my- 
śliwiec i Prien — bohater podwodny ze 
Scapa Flow, wszyscy gorliwi hitlerowcy 1 
członkowie partii (Prien od rokn 19821). 


Nie to jest zresztą ważne. czy za takie 
lub inne przewinienia zostali — mimo po- 
lożonych zasług — zgładzeni przez gestapo 
faktycznie. czy rzekomo. Ważne jest to, że 
wczorajsi bohaterzy hitlerowskich Niemiec 
których nazwiskami zachłystywał sie roz- 
szalały tłum, skandując zachrypłym gło- 
sem „Sieg heil!“ — dziś zaszeregowani do 
rzędu ofiar gestapo urastają na bohaterów 
antybitlerowskich. demokratycznych Nie- 
miec! Naród niemiecki zaś. a zwłaszcza mło 
dzież, wychowana w karnych szeregach Hi 
tlerinzend. nie potrzebuje pielęgnować tra 
dycji i kultu bohaterów niemieckiego ore- 
ża w konspiracyjnych. „Wehrwolf* czy 
„Acht - acht“. ale może to "robić oficjalnie, 
czcząc i wielbiąc Moeldersów. Prienów 1 
Rommlów. 

I oto do jakich doszło paradoksów: 

Widzimy Rommia i Moetdersa w aurecli 
bohaterstwa i niewinnej śmierci. ich kole- 
dzy zaś i przełożeni Koitel i Jodl oczekują 
w Norymberdze sprawiedliwego wyroku 
za popełnione zbrodmie. 

Prien czczony jako ofiara gestapo. a je- 
go koledzy. oficerowie łodzi podwodnej 
U -52 skazani zostali przez sąd aliancki na 
śmierć za strzelanie do tonących zołnierzy 
nieprzyjacielskich, najwyżsi zaś przełożeni 
Doenitz i Raeder oczekują podobnego wy- 
roku. 

Do paradoksów należy też niewątpliwie 
oddanie pelnych honorów wojskowych mar 
szałkowi von Bnschowi. który podghnie jak 
zmarły w r. 3942 vom Roionenau (w «zach 


SCW WA R M T -n 


„GŁOS NAROT X 


mirra - optynnistów uśmiarcony przew ge- 
stapo) był ma rosyjskiej liście przestępców 
wojennych! ' 

Do wszystkich tych paradoksów prowa- 
dni _mięwądykwnie zbytnią, poblażliwość Am- 

*  drytyjczy ków, których 
mimione 6 lat nie nie nauczyły i 1 którzy jak 
po pierwszej wojnie światowej usiłują sto- 
sować „balance of power“ w Europie z niem 
cami, jako najważniejszym współezynni- 
kiem tej równowagi. 

„Nie jest też tajemnicą, że dziś tylko An- 
glia posiada sympatie wśród niemców; 
(Osmańczyk). Anglia. która nie poznała 1 
nie chce poznać Oświecimia i Majdanka. 
I może racja, że „z Wielkich Niemiec pozo- 
stałoby tylko ksiestwo hamowerskie, gdyby 


Anglia choć przez rok okupowana była 
przez Wehrmacht i gestapo“. 

Narazie kórzystając z tej pobłażliwości 
„demokratyczna prasa niemiecka, a z nią 
caly naród krzewi kult Moeldersów. Romm 
lów i Prienów, których przedwczesna i łas 
kawa śmierć uwołniła od sądu za zbrodnie 
wojenne. Jesteśmy przekonani, że naród, 
pielęgnujący troskliwie zbójeckie tradycje 
tak samo, Jak czeił i kontymuował tradycje 
Tirpitzów i i Hindenburgów. nie wyrzekł się 
i dzisiaj myśli o odwecie. Dlatego nie bar- 
dzo wierzymy w demokratyczne Niemcy, 
jak nie uwierzyliśmy w przedziwną pos- 
miertną metamorfoze hitlerowców w pre- 
kursorów demokracji. (ZAP). 

Jerzy Pertek. 


Hitlerowcy też są 
„epsi” i gorsi” 


FRANKFURT (ZAP) — Generał Clay 
rozpoczął w połowie stycznia specjalną ak- 
cje w kierunku rehabilitowania t. zw. „ma- 
lych Par teigenosse". 
genosse' nie jest jeszcze dostatecznie spre- 
cyvzowane, wiadomo tylko, że celem tej ak- 
cji jest przywrócenie tej grapie niemców 
jak najprędzejpelnych praw obywatelskich 
Według oświadczeń gen. Clay akcja ta 
obejmuje również i hitlerowców areszto- 
wanych wzgl. internowanych. Według jego 
obliczeń ok. W% aresztowanych dotąd hi- 
tlerowców zostanie wskutek tej akcji re- 
habilitacyjnej zwolnionych. 

Całość akcji rehabilitacyjnej „małych 
Parteigenosse".spoczywa w rekach spec- 
jalnego urzędu, dysponującego aparatem 
amerykańskim i i niemieckim. Gen. Clay za- 
mierza przesunąć calość tej akcji w rece 
wyłącznie niemieckie. W tym celu ópraco- 
wano specjalne kwestionariusze, przewidu- 
jące podział wszystkich członków -NSDAP 
na'4 zasadnicze grupy: t. zw. głównych 
przestepców, aktywistów. militarystów i 
ciągnących zyski z NSDAP, dalej zwolen- 
ników partii, którzy nigdy nie zajmowali 
kierowniczych stanowisk i wreszcie czwar- 
tą grupę mają stanowić „niewinni Partei- 
genosse". Każda grupa: będzie traktowana 
inaczej i cieżary oraz ograniczenia, którym 
bedą poszczególne” grupy poddane, ulegną 
znacznemu zróżnieowaniu. Trzecia i czwar- 
ta grupa nie bedzie podiegała żadnym ka- 
rom. Czyżby. tworzenie aowej Volkslisty? 


! NIEMIECCY ZBRODNIARZE 
WOJENNI w CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA (PAP) — Do Pilzna przybył 
transport 15 niemieckich zbrodniarzy wo- 
jennyvch, którzy wydani zostali władzom 
czechosłowackim przez amerykańskie wla- 
dze okupacyjne w Niemczech. Wśród zbrod- 


Pojecie „mały Partei-- 


niarzy niemieckich znajduje się były szef 
policji kryminalnej z okresu protektoratu 


Sowa. b. zastępca szefa gestapo w Pradze. . 


Andreas Soppa, oraz Max Rausch, b. szef 
połicji niemieckiej w Brnie morawskim. 
Zbrodniarze niemieccy staną wkrótee przed 
czeskim trybunałem narodowym. 


„MŁYNY ŚMIERCI" 


NONACHIUM (ZAP). — Burmistrz mia 
sta Kulenbach zarządził. by wszyscy miesz 
kańcy obejrzeli film dokumentarny z nie- 
mieckich cbhozów koncentracyjnych p. t. 
„Młvny śmierci“. Wydawanie kart żyw- 
nościewych nzależnione jest od obejrzenia 
tego filmu. Burmistrz chce w ten sposób 
przeciwdziałać odżywajacej propagandzie 
hitlerowskiej. 


ODKRYCIE MASOWYCH GROBÓW 
W BADENII 


PARYŻ (PAP). — Agencja France Presse 
donosi z Baden, że w lasach koło Hinsert 
odkryto masowe groby. Jeden z nich ma 
250 m długości i 20 m szerokości. W swoim 
czasie trupy tysięcy deportowanych Bel- 
gów, Luksemburczyków, Czechów i Fran- 
cuzów z obozu w Hermestl, położonego o 
5 km na północ, zostały wrzucone do dołu. 
Obecnie przeprowadza się szczegółowe ba- 
RE grobów. a 
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STAN ZNISŻCZENIA BERLINA 


BERLIN. (ZAP). — Wg. zestawienia ber 
lińskiego urzedu statystycznego 1.8 milio- 
nów mieszkańców Berlina utraciło swoje 
mieszkania wskutek działań wojennych. 9 
dzielnie Berlina wykazuje zniszczenie w 
wysokości 45 proc. przeciętna zniszczenia 
dla eaiego miasta wynosi 40 proc. 


Bandcdytyzm 


w województwie białostockim 


„Jedność Narodowa“ w Nr. 17 (108), po- 
święconym walce z bandytyzmem, podaje 
następujące informacje: 

Już od paru dni opinia publiczna miesz- 
kańców województwa. białostockiego zo- 
stała poruszona krwawym wyczynem mor- 
derców. którzy spalili dwie wioski w gmi- 
nie Kleszczele powiatu bielskiego. Obecnie 
doszły wieści o nowej zbrodni bandytów. 
3-go lutego spalono wsie'Szpaki i Zanie. 
I tutaj zażądano od miejscowej ludności, 
aby w terminie do 14-go lntego opuściła 
kraj. I tutaj bandyci w przeważającej 
większości mówili po niemiecku (poza tym 
słyszano język ukraiński i polski). 

Zostały spalone przez bandytów w pow. 
bielskim cztery wsie: 29-go stycznia wsie 
Wólka i Zaleszany w gminie Kleszczele, 
2-20 lutega wieś Zanie w gminie Brańsk i 
Szpaki gm. Wyszki. Bandyci łącznie za- 
strzelili lub spalili 45 osób. w tym wiek- 
szość dzieci. Kilkadziesiąt osób zostało ran- 
nych lub cieżko poparzonyYch. Spośród nich 
kilka zmarło. Sa olbrzymie straty w do- 
brtku. inwentarzu żywym i martwym. 

Taki jest plon „akcji“ bandyckiej, taki 
jest plon hitlerowskiego posiewu. i 


Ostatnie wyczyny bandy 

Dnia Ż-go lutego. bandyci napadli va wieś 
Końcowizne. gmina Zawyki, powiat biało- 
stocki. Wieś spalono, gospodarz W. Szot- 
ko zosta! zabity. 

Dnia 5-go lutego bandyci napadli na spół- 
dzielnię Samopomocy Chłopskiej w Micha- 
towie. Zostali zabici: dyrektor fabryki włó- 
kienniczej — Józef Sierżan. sekretarz PPR 
— Stefan Domem. wagonowy — Jan Szysz- 
kiewicz. sklepowy — Konstanty Wieremiej- 
czyk i sklepowy — Leon Wieremiejczyk. 
Zrabowano 14.000 złotych. 


Wykaz strat czterech wsi 
Ogólne straty w zabitrch we wszystkich 
czterech wsiach. Wólka Wyrgonowska gm. 
Kleszczele. Zaleszany gm. Kleszczele, Zanie 
gm. Brańsk i Szpaki gm. Wyszki, wynoszą 


45 osób. rannvch — 25 osób. spalonych do- 
mów razem 68, stodół — 100, chlewów — 
102, ŝpichlerzy — 6, koni — 61, krów — 91, 
świń — 176, owiec — 346, drobia — 126, wo- 
zów — 55, plugów — 78, broń — 70. siecz- 
karú — 31, młockarń — 9, wialni — 8. kie- 
ratów — 10. 

Straty w zabitych i rannych w poszcze- 
gólnych wsiach wynoszą: Wólka Wygo- 
nowska zabitych 2 osoby, Zanie — 24 osoby 
(wiekszość zabitvch 'to dzieci), cieżko ran- 
nych — 9 osób, 1 osoba bez oczu. jednej od- 


jeto rece, lekko rannych — 12 osób. Ojciec 


opowiada. że jego 5-letni syn błagał o li- 
tość, lecz został kopnietv przez bandyte i 
zastrzelony. Zaleszany — zabitych 14 osób, 
7 dorosłych i 7 dzieci, rannych — 2 osoby 
i jedna osoba uprowadzona. Wieś Szpakili 
= zabitych 5 osób. rannych 2 osoby. 


Początek odpłaty 


Od paru dni toczy sie na terenie. woje- 
wództwa białostockiego akcja wojskowa, 
zmierzająca do likwidacji band. 

Działają cztery Sądy Doraźne. które w 
ciągu 24-ch godzin wyrokuja. Wyrok Zo- 
staje natychmiast wykonany. A 

W pierwszyċh dniach akcji na terenie 
pów. łomżyńskiego schwytano hande. skła- 
dajacą sie z 30-tu nzbrojonych zbirów. — 
Odebrano 4 rkm'r. 15 automatów. 11 kara- 
binów i granaty. W czasie próhv ucieczki 
herszt bandy został zastrzelony. 

Patrol milicji I Komisariatu w Białym- 
stoku zatrzymał w mieście dwóch osobni- 
ków. Przy rewizji znaleziono u obu broń 
krótką. 

Bedziemy naszych czytelników informo- 
wali o postepie akcji likwidacji bandy- 
tyvzmu. 

Bielsk. — Władze bezpieczeństwa wpadły 
na trop baudy. która spaliła wsie w gmi-| 
nie Kleszczele. Banda cześciowo roznroszy- 
ła sie. Główne siły bandytów zastały oto- 
czone. W rece władz baznierzeństwa dostał 
cie herszt bandy i 12-tu człontów Barndvci 
będa sądzeni publicznie w Bialymstoku. 


"SPRAWA KRÓLA LEOPOLDA. 


BRUKSELA, (PAP). — Rząd Belgijski | 


wydał oficjalne oświadczenie, w któ 
oskarża prof. Jacque Pirenne WEI 
króla Leopolda o niedotrzymanie umowy, 


do niecpublikowania Białej Ksiegi zawie- 
rającej Oskarżenie przeciw królowi przed 
dniem wyborów, które się odbędą dnia 17 
lutego b. r. Rząd zgodził się na to pod wa- 
runkiem, że król również powstrzyma się 


od ogloszenia swych własnych komentarzy 


dotyczących działalności jego w czasie o- 


kupacji. Pirenne dnia 13 lutego r. b. opubli. 


kował dokument odpierający zarzut prze: 
ciw królowi Leopoldowi. Wobec tego rząd 
zamierza ogłosić Białą Ksiege jeszcze przed“ 
wyborami. 


REZYGNACJA SEKRETARZA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH USA 


na podstawie której rząd zobowiązał się | 


WASZYNGTON (Ant. wł.) — Sekretarz — 


spraw wewnetrznych USA Ickes zgłosił ra- 
zygnację ze swojego stanowiska. Powodem 
rezygnacji były zarzuty stawiane przez 
ministra prezydentowi Trumanowi że zbyt 
samowolnie mianuje on swoich ministrów. 
W związku z ustąpieniem ministra snra w 
wewnetrznych USA grozi przesilenie gabi- 
netowe. 


ELEONORA ROOSEVELT 
w NIEMCZECH i 
LONDYN (BBQ). — Do Frankfurtu nad 


ź 


Menem przybyła członkini delegacji ame- 


rykańskiej na Zgromadzenie N. Z. Eleono- 
ra Roosevelt. Podczas swojej bytności w 
Niemczech odwiedzi ona jednostki amery- 
kańskich wojsk okupacyjnych oraz obozy 
uchodźcze. 


Zatte strzały 


IKameleony ze swastyką 


Jeszcze rok temu krzyczeli „heil“ naje 
większemn zbrodniarzowi Świata, jeszcze 
rok temu wierzyli, jak w dogmat, w teorie 
razistowskie. jeszcze rok temu uważali Po- 
laków za naród niewolników. 


Dostali w skóre. Padli. Wielu 1 "że 
przyjmą klęskę z godnością. Że coś tam w 
nigh, zostanie z poczncia dumy „Herrenvol- 

u“, 

Lecz oto tego samego dnia, gdy wErACZE 
ły zwycieskie wojska alianckie na ich te- 
reny, niemcy zmienili błyskawicznie skó- 
rę* kameleony ze swastyka! 


Polacy okazali się nagle w ich wypowie- zi 


dziach — madrzy. dzielni. dobrzy, a przede 


wszystkim wspaniałomyślni Tą wiarą w 


naszą wspaniałomyślność chcieli naa sobie 
ująć. Okazołoe sie nagle, że szwaby tylko 
pod terrarem krzyczeli „heil Hitler“ k prze- 
śladowali Żydów... 


Leży przede mną np. lisł PREE nie- 


mieckiego Maxa Riedla z. Wrocławia, któ- 


ry zwraca się z prośbą do prezydenta tego 
miasta — e przyjęcie na posade., Ileż po- 
Eek kameleonowatości mieści się w tym 
iście! 

Kameleon ze „swastyką meczy sie wyla- 
muje jezyk i pióro, ale pisze niby po pol- 
sku — żeby ująć „kochanych Polaków“, 

Twierdzi wprawdzie: 


„Jestem. Niemiec, 


= filozofie ą prawnicznie oczytany... 

ale zdaje Się. że najsłabiej zna „jezyka 

po polsku! 

Ot iicież -- Hitlera nienawidzi. Nigdy 
go nie kochał: „Nigdy byłam partyzant, 
lub wspólnik stronnictwa Hitlera..." — pi- 
sze. 

A „jego stosunek do Żydów i cudzoziem- 
ców? 

„Czcząc Boga w obrazie czystego osob- 
nika. ja nigdy podczas mojego urzędowa 
ma pogardliwie obchodziłem Klientów 
żydowskich i zagranicznych, jesli byli a- 
sobiście nienoszlakacani". 

Niestety! Według przykazań Rosenharga 

i Hitlera — wszyscy oni byli „osobiście po- 


szlakowani“!... 


Swoje sażniste podanie stary kameleon 
kończy pokora prośba: 

„Wielmożny Panie Prezydencie! Stary 

sługa miasta Wrocławia proszę. Pana do- 


brotliwa ochrone. Moje dzieło — 30 rocz- 


niki rejestr stanu cywilnego — przeszło 
na posiadanie rzeczynospolitej Polskiej. 
Ja mie jestem wrón Polski: nigdy wal- 
sylem przeciwko Polskę, nigdy zniena- 
widziłem noród Polski — nanczywszy stę 


po polsku samoustuem! I moja praca w 


urzedzie była nawet podczas wojn i oble- 
żenia —. zawsze spokojna, miłosierna ĉ 
niktu szkodliwa”. 
I cóż za $o kameleon obiecuje? 

„Cała zdolnością pilnie czynić, co tyl- 
ko można. b 

Sprawomać sie w urzędzie tak. ostroż- 
nie. dojrzałe i żaktownie, jak obecny staw 
polityczny wymaga”. 
Na pewno! 


To cecha wszystkich kameleomów go swa- 
styką: postepcwać ostrożnie, jak obecny 
stan polityczny wymaga. marząc w alszy 
domoweg" owriska. aby wrócił stan da 
z nowym Hitlerem. nowym Himm 
Rosenhersiem i BR da nowych piewców 


potęgi WG d dy B. Brzestńaki, 


znający jezyków — 
po niemiecku, angielsku, francusku, ta- 
cinie, starze grecku, polsku ì esperanto 
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| o Pracownik naszego pisma przeprowadził 
Ro « przewodniczącym Rady Zakładowej 

Fabryki Guzików daw, J. i S. Grossman, ob. 
Lenartowiczem Antonim, który scharakteryzo- 
"wał stosunki panujące w fabryce w okresie 
przed 1939 r. i obecnie w fabryce tej, pracuje 
` od dwudziestu z górą łat. 

Pamiętam, gdy po odzyskaniu niepodległości 
przystąpiliśmy w 1920 r. do pracy, pehi na- 
dziej, że w Wolnej Polsce nie będzie do pomv- 
Ślenia, aby którykolwiek z obywatełi a zwłasz- 
cza robotników poniósł jakąkolwiek krzywdę. 

Niestety rozczarowaliśmy się, oddani na pas- 
- twę wszelkiego rodzaju aferzystów i rekinów 

kapitalistycznych — zrozumieliśmy, że dla mas 
robotniczych na długo zapanowała nowa nie- 
= wola ekonomiczna. 

/...._Właściciełom fabryki chodziło o wyzyskanie 
sił robotników za możtiwie najmniejsze wy- 
nagrodzenie. 

, | przyznać trzeba, że potraidi wykorzystać 
„zdolność produkcyjną robotników za Śmiesznie 
niską cenę. Zarobki w naszej tabryce wahały 
się od 20 do 39-ciu groszy za godzinę pracy. 

| - Robotnica po przepracowaniu pełnego tygod- 
= mia otrzymywała jako wymagrodzenie po potrące 
o 3 WACC składek ubezpleczeniowych 
1.20— z 

Jasne jest, że w takich warunkach wybuchały 
ciągle strajki i protesty. Niestety w całym 
"okresie dwudziestoletriej niepodległości nie by- 
ło w Polsce czynnika, który mógłby wpłynąć na 
poprawę naszych warunków pracy. 

' Dodać należy, żę fabryka nasza była i jest 
jedną z najwiekszych tego rodzaju w Środkowej 
Europie. Właścicielom fabryki Rząd wypłacał 
30,000.— zł miesięcznie premii eksportowej. 
Fabryka dawała olbrzymie zyski a mimo to ro- 
botnicy pracować musieli za glodowe wyna- 
grodzenie. 

Niency po wkroczenia do Częstochowy za- 
stali pełne magazyny surowców, chemiikalij oraz 
pomocniczych środków technioznych, zarząd fa- 
bryki objął niemiec Kraal — dawny farbiarz 
zatrudniony w naszej firmie, pomaga! mu zięć 
= jego Preisentanc Hans—notoryczny hulaka i pi- 
jak, trwoniący majątek fabryczny. 

Szalał pijany szwab, terroryzuijąc robotników 
i zwalczając każdy pmejaw polskości. 

Coraz częściej wywożono gotowy towar, su- 
rówiec i maszyny — zrozumieliśmy, że fabryka 
nasza wesźła na drogę do kompletnej ruiny. 
Postanowiliśmy ratować zagrożony warsztat 
pracy. Systematycznie chowaliśmy przed niem- 
cami cenniejsze i trudne do zastąpienia części 
maszyn, pasy ł tym podobne. Powstały organi- 
zacje konspiracyjne Armii Ludowej i Armii Kra- 
jowej, w zgodnej współpracy prześcigające się 
w akoji sabotażowej. Ukrywaliśmy wszystko, 
co wpadło nam w ręce. 

- Praca nasza konspiracyjna i szybkie zorga- 
nizowanie ochrony przedsiębiorstwa w dniach 
przełomowych, niosących wyzwolenie pozwoliła 
fabryce przystąpić do pracy z zapasem niezbęd- 
nych ku temu surowców i pomocy technicznych. 

Dnia 21 stycznia wybrano Radę Zakładową 
„A przystąpiono do niezbędnych prac remonto- 
wych. Właściwą „produkcję rozpoczęliśmy 
w pierwszych dniach miesiąca marca. Zatrud- 
mionych było 50 robotników. Kasa fabryki była 
całkowicie pusta, nic nie: mieliśmy na komcie 
bankowym. Robotnicy pracowali dwa miesiące 
M bez żadnego wynagrodzenia. Z pomocą przyszła 
4 nam grupa operacyjna pozwałaiąc na jedrora- 
zową Sprzedaż guzików ma wolny rymek laką 
wynagrodzenie za ochronę mienia fabrycznego 
przed grabieżą. 
| x "Mogliśmy wypłacić po 1.200-— zł każdemu ro- 

- botnikkowi. 
_ Uporządkowaliśmy finanse. Produkcja rasza 
. wzrastała.  Wyrabialiśmy guziki z odpadków, 
e gdyż niemcy pozostawili fabrykę zupelnie poz- 
= bawioną surowców.: Wówozas przerzuciliśmy 
= się na produkcję guzików z drzewa. Produkcja 
= nasza wzrastała z dnia na dzień, ostatnio wy- 
rabialiśmy 2000 grossów miesięcznie. Uporaliśmy 
= się z przydziałami żywnościowymi. 
== pracy poczęły się normałizować. " 
i W tym stadium naszej pracy zgłosiła preten- 
sję do fabryki dawna właścicielka Grossmano- 
wa. żona właściciela — zły dłich fabryki, ko- 
bieta, dla której kaprysu wydalano przed woj- 
ną robotników z pracy (ostatnio w odpowiedzi 
za strajk okupacyjny. poleciła wydalić z A 
= bez odszkodowamia 80 robotników). Rada Za- 
kładowa pozwoliła jej zamieszkać na terenie 
= fabryki. Grossmanowa zaczęła swą działalność 
1" od narzekania na zbyt duże przydziały żywno- 
= ciowe wydawane robotnikom, które rujnują ta- 
A brykę i żądając pd Rady Zakładowej natychmia. 
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E stowego zmniejszenia wydawanych racji żyw-| 


nościowych. 

a> Na takie „zarządzenia robotricy zażądali od 
Rady Zakładowej natychmiastowego usunięcia 
Girossmanowei z terenu fabryki, oo też zostało 
uczynione. W dniu 14 lipca zgłosiła się Qross- 
manowa ponownie w towarzystwie msp. porzu- 
-= conych majątków inż. Plazaka i adwokata Has- 
= senfelda. na podstawie uzvskanego wyroku są- 
- dowego, żądając oddania fabryki. Ustalono dzień 
18 lipca na ostateczny i w tym dmiu ostatecznie 
« miała fabryka Oy) w ręce dawnej właści- 
= tielki. 
| Jednak robotnicy na ON zgromadze- 
niu stanowczo sprzeciwili się oddariu fabryki 
-~ dawnej rodzinie wvzyskiwaazy i gnębicieli. któ- 
-rzy lekceważąc wszelkie przepisy prawne. tu- 
czyli się kosztem ich nędzy i w uchwalonej re- 
= zołucii prosili Rzad o upaństwowienie fabryki. 
ud - -Wygraliśmy tę walkę. Już nie będziemy wię- 
cej bogacili swą pracą prywatnego kapitalisty. 
Z nową wiarą wstąpiliśmy na drogę wiodącą 
do lepszej przyszłości i niezależności gospodar- 
4 czej . W ciągu naszei działalności uregulowaltś- 
o mý place pracowników, które obecnie wahaią 

i fig w grapicach od 3 do 10.— zł za godzinę. 
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Warunki f 


Dzięki wysiłkom Rady Zakładowej wydajemy 
specjalne przydziały żywnościowe, wartościowa 
dorównujące tygodniowemu %ynagrodzemiu. Spła' 
ciliśmy wszystkie długi ciążące na fabryce jesz- 
cze z okresu okupacji. Płacimy za dzieci na- 
szych robotników, uczęszczające do szkól Śred- 
nich Węgiel do celów produkcyjnych kupuje- 
my od lipca 1945 roku na wolnym rynku. Za- 
loga otrzymała całkowitą ilość węgla przewi- 
dziamego na okres zimowy a nawet więcej niż 
to przewiduje płan zaopatnzenia. 

Przy fabryce czynną jest: kasa zapomogowo- 
oszczędnościówa, dysponuiąca w tei cirwifi 20,000 
zł, z kasy tej mogą korzystać i korzystają 


wszyscy robotnicy.-W wypadku ciąży; długo-. 


trwałej choroby lub śmierci kasa wypłacą bez- 
zwrotne zapomogi w wysokości do 1,500.— zł. 

Poważna troskę dla nas stanowi brak Surow- 
ców to jest orzechów kokosowych. 


Orzechy te były sprowadzane z Ameryki Po- 
łudmiowei z Ekwadoru, z Afryki: Rodezji, Koau- 
ga, z wysp Madagaskar i Mauritius. Obecne wa- 


runki komunikacyjne i transportowe są jednak 


trudne i nie prędko spodziewamy się otrzymać 
rowy zapas Surowców. Otrzymaliśmy oferty 
od dostawców z Ameryki i Afryki, proponują- 
ce dostawę orzechów po przystępnych cenach, 
Zasadniczą trudność stanowi brak dewiz. Przy» 
szły także zamówienia na guziki ze Szwecji 


obotnicy nie | swą praca a bogaci | 
prywatnego kapitalisty i 


wyroby zagranicę, uzyskalibyśby dla kraju 
tak potrzebne i cenne dewizy. Prowadzimy 
w tym kierunku starania | mamy nadzieję, że 
czynniki miarodajne przyjdą nam z pomocą. 

W pogoni za surowcami zastępczymi, prze- 
prowadziliśmy próby i dziś |uż produkujemy 
guziki z rogów i racic bydlęcych. Jednak dla 
celów skupu tego artykułu potrzebowańlibyśmy 
samochodu, którego w tej.chwili mie posiadamy. 
Skup rogów i racic jest poważnie utrudniony 
i uciążliwy, najracjoralniejsze byłoby Sprowa- 
dzenie surowca właściwego to jest orzechów 
kokosowych. Pazwoliłoby nam to na wykorzy- 
stanie całkowitej zdolności produkcyjnej naszej 
iahryki. która może dać pracę 400 ludziom. 

Trzeba także nie zapominać o tym, że w wy- 
roby naszej fabryki zaopatrywaliśmy całą Eu- 
ropę Środkową — nie wolno nam pozwolić na 
to, aby ten rynek zbytu został stracony dla na- 
szego przemysłu. 

Ustawa z dnia 3 stvomła 1/46 roku o umaro- 
dowierin przemysłu dała nam pewność. Że nie 
będziemy pracować dla prywatnych korzyści 
dawnych kapitalistów.. 

Wiemy. że pod kierownicwem Rządu. Jedno- 
ści Narodowej. który dał dowody troski o byt 
mas pracujących. Polska migdy nie stanie Się 
kołomia dla międzynarodowych kapitalistów. 
A my pracą swą bedziemy powiększać dobrobyt 
własny i naszego Narodu. 


i innych kralów. Gdybyśmy mogli wysłać nasze Jan Skrobą 
Konferencja inteligencji PPR W związku z odbudową życia kulturalnego 


W dn. 16 lutego b. r. odbędzie się w świetlicy 
Komitetu Miejskiego P. P. R. (ul. Roli Żymier- 
skiego I. 12 konferencja inteligencji P. P. R. 

Początek o godz. ł6. 


Uwaga, członkowie PPS dzielnicy 
k Raków 

W poniedziałek dn. 18-go bm. o godz. 17-ej, 
w Świetlicy OM, TUR-u, ul. Limanowskiego 49, 
odbędzie się konferencja członków PPS z udzia- 
łem I-go Sekretarza Komitetu Miejskiego 

Obowiązuje punktualne przybycie pod rygo- 
rem partyjnym. 


Apel Komitetu żydowskiego 


Podczas okupacji niemieckiej wraz z miliono- 
wymi rzeszami żydowskimi uległ również znisz- 
czeniu ich całkowity dorobek RE i nau- 
kowy, 


Żydów w Polsce Wydział Kultury i Propagandy 
pfzy C. K. Ż. P. przystępuje do uruchomienia 
klubów, świetlic, bubliotek, kół dramatycznych, 
chórów i innych instytucyj kulturalnych. 
Wydział Kultury i Propagandy przy C. K, Ż. 
P. apeluje do społeczeństwa, do instytucja kultu- 
ralno-oświatowych oraz do osób prywatnych, 
by wszelkie utwory sceniczne, zbiory nutowe, 
piosenki żyd, i mne materiały literacko-muzycz 
ne. jakie są w ich posiadaniu, dostarczyły Za- 
wynagrodzeniem do Wydziału Kultury i Propa- 
gandy przy Wojewódzkim Warszawskim Komi. 
tecie Żydawskim, Warszawa-Praga. w, Targo. 
wa Nr. 44.. 


Uwaga, myśliwi 


Polski Związek Łow. prosi Myśliwych o zgło. 
szenie się niezwłocznie do p. Perkowskiego w 
sprawie przedłużenia terminu pozwolenia "na 
broń oraz kart łowieckich. 


Komunikat hadi Miejskiej Rady Narodow 


w Czestochowie 


1) W związku z nadużyciami i szkodnie- 
twem gosrodarczym, które w wysokim sto- 
pniu utrudniają odbudowe kraju 1 spraw- 
ne funkcjonowanie aparatu państwowego, 
samorządowego. społecznego itp, na pole- 
RE. Biura Kontroli Państwa i Prezydium 
W. E. N. w Kielcach — z dniem dzisiej- 
RAL przy Prezydium Miejskiej Rady Na- 
redowcj w Częstochowie zostało otwarte 
Biuro przyjmowania skarg. 

Skargi należy wnosić na pismie lub oso- 
bistymi zeznaniami protokólarnymi w ga- 
birecie Przewodniczącego M. R. N. w Cze- 
stachowie. ul. Najśw. Maryi Panuy 35, I p. 

3) Wszelkie usterki w naszych instytu- 
cjach, wynikające z niewłaściwego zala- 


twiania interesantów wskutek złej woli, a 
szkodzące Państwu. jego powadze, dobru 
ogólnonarodcwemu lub poszczególnym 
obywatelom co winno być uwzględnione 
w granicach prawa i możliwości, tego ro- 
(lzajn zażalenia należy wnosić do „Skrzym- 
ki zażaleń”, umieszczonej w poczekalni 
Miejskiej Rady Narodowej. 


Zaznacza się, że zażalenia nie ‘poparte 
konkretnymi faktami, lecz wypływające ze 
złośliwości lub intrygi, ulegną zniszczeniu. 


Przewodniczący M R. N. 
(-—) Karol Zajda. 


Czestochowa, 11 lutego 1946 r. 


` 


Z otwarcia świetlicy Z. W. M. 


przy fabryce » Metal« w Czestochowie 


W dniu 10 lutego 1946 r. odbyło się otwarcie 
świetlicy koła Z. W. M. przy fabryce Metal. 
Był to dzień. który dokładnie wykarał. że ma- 
jąc wielką energię i będąc zorganizowanym, 
można wiele dokonać. , 

Zaczynając budowę świetlicy Z. W. M. nie 
niai nc. lecz dzięki wytężonei pracy Z °W. M.- 
owców ` pomocy Rady  Zakładowei fabryki. 
świetlica powstała, by żyć! Posiadamy wiełką sa 
le teatralną wraz ze sceną, osobną Salę świe- 
tlicową i wiele innych pokojów. 

Lokal został uroczyście otwarty w obecności 
przedstawicieli Władz. Wojska Polskiego i in- 
nych Organizacji Młodzieżowych.. Na otwarcie 
Świetlicy został przygotowany. specjalny pro- 
gram artystyczny. Przybyła również orkiestra 
Wojska Polskiego mieiscowego Pułku Piechoty, 
za którą młodzież składa serdeczne podzięko- 
wanie. 

O godz. 
czvstość nowołując speciatne prezydium. Na- 
stępnie kolega powitał gości w imiemtu. młodzie- 
ży Z. W. M.-owskiei i wygłosił przemówienie. 
Padały słowa bliskie sercom. proste i zrozumiałe 
dla każdego.. Młodzież polska pragnie zjednocze 
nia ogółu młodzieży w iedną masę. wielką or- 
ganizacije demokratvczna i pracować ręka w rę- 
kę nad odbudową Polski Ludowe. 

Kol. Zelkowicz w mowie swej zaznaczył rów- 
nież. iakie znaczenie ma praca w Świetlicy. Jak 
Świetliczanie wimi pracować. aby iak naiprę- 
dzei podnieść kulture wśród młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. W podniesierńu tej kultury 
pomóc musi w pełni młodzież Sszkalna. .ta 
mtodzicź. która stoi na pewnym stopniu kul- 
tury. W tym celu będzie organizowane w Swie- 
tlicy Z. W. M. koło dokształcające. 

l 


ù 


16-tej 30 ob. Zelkowicz. zagaił uro- 


W dalszej części przemówienia ob. Zelkowicz 5 
wykazał, laką drogą winien kroczyć każdy Z. 
W. M.owiec, na zakończenie- mowy wzniósł 
okrzyk na cześć Rządu Jedności Narodowej, 
Polski Demokratycznej i Młodzieży Demokra- 
tycznej całego Świata. 


Nastepnie przemawiał przedstawiciel Woiska 
Polskiego. Mówił om prostó i zrozumiale, przy- 
pomniał. jak ciężko było zorganizować Wojsko 
Polskie. i jakie przeszkody znalazło Owo na 
szlaku Lenmo — Berlim. Wykazał, jak mtło- 
dzież pomarala ż tnierzom w tei walce, jak 
bardzo zbratali się z Z. W. M. Zaznaczył, iż 
Waisko Polskie walczyło o taką Polskę, która 
nie będzie skupialą-w sobie- wielkich obszarni- 
ków i kapitalistów. o: taką Polskę. w której. nie 
będzie szarego. uciskanego tłumu i wreszcie 
o zniesienie wyzysku człowieka przez człowie- 
ka., Ziścił się sen żołnierzy. Wywalczyli tę 
Polskę. o którei marzyli i dziś pragną ramię 
w ramię z młodzieżą i narodem polskim praco- 
wać ku odbudowie zniszczonego kraju. 

Następnie rozpoczęła się część artystyczna 
programu. Po zakończeniu: rozbrziiały dźwięki 
muzyki i młodzież zadowolona z otwarcia Świe- 
t'ey, bawiła sie kilka godzin. 

Młodzież Miasta Czestochowy zorganizowan: 
w organizacji Z. W. M nie ustanie w pracy. 
W niedalektei przyszłości otrzymamy mowe 
Świetlice, abv nodnieść kulturę młodzieży pol- 
skiej. Z. W. M. ufa, że w pracy tel weźmie 
ndzłał cała młodzież polska. W iednvm bloku 
będrie dążyć do odbudowy silnei Demokratycz- 
nei Polski, 


Śmiało. można wznieść okrzyk na cześć miło- 
dzieży i jej przyszłości. 
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LISTY DO REDAKCII 


12 tysięcy paczek... 3 


Społeczeństwo nasze czule jest na wazel- | 
ką niedolę i chętnie śpieszy z pomocą wszy- 
stkim tej pomocy potrzebującym. Korzysta 
z tej pomocy żołnierz polski. Otoczona jest 
opieką społeczeństwa i nasza, pełna ener- 
gii życiowej Milicja Obywatelska... Dziw- 
nym się przeto wydaje, że hie interesuje 
sią nasze społeczeństwo tymi, którymi 
przede wszystkim interesować sie powinno 
Fakt zawstydzający. Szwedzi wysłali do 
Polski 12 tysięcy paczek dla starców War- 
szawy... Szwecja wie. a Polska nie wie, że ma 
u siebie starców, ma emerytów, którzy 
zdrowie i pracę całego życia oddali Polsce. 

Owszem, społeczeństwo polskie wie, że są 
emeryci, ale pewne jest, że mając swój. 
złożony przez siebie kapitał emerytalny, z 
którego wypłacana jest im co miesiąc pen- 
sja, emeryci reszte dni swego życia spe- 
dzają w spokoju i bez trosk. Społeczeństwo 
mniema, że zbędna jest troska o emerytów, 
gdyż otacza ich opieka prawa państwowe- 
go, a nawet i prawa międzynarodowego. 
Niestety, tak nie jest. Ci najzasłużeńsi, naj- 
czeigodniejsi obywatele polscy dziś znaj- 
dnją się w położeniu tak rozpaczliwym, że 
natychmiastowa pomoc jest im niezbędna. 
Zająć się sprawą emerytów bezzwłocznie 
powinny związki zawodowe, stronnictwa 
polityczne i władze państwowe. Tego wy- 
maga sprawiedliwość i honor Polski. 


Podczas wojny emeryci nie rozpaczali; 
czuli zbliżający się upadek Hitlera i chwi- 
le odrodzenia sią Polski. Chwila ta nadesz- 
ła. Radość ich nie miałaby granie, tylko że 
nie wiedzą, jak wyżyć z 300 zł. miesięcznej 
emeryturki, choć uzupełniońej aprowiza- 
cją aż 40 dkg. cukru i 40 dkg. czarnej soli... 
Są na świecie mądrzy ludzie, ale wątpić 
należy, by znalazł się taki, który potrafil- 
by dać im skuteczną radę. Śmierćć głodo- 
wa zbliża się ku emerytom szybkimi kroka- 
mi. Wiedzą to oni i czynią rozpaczliwe wy- 
siłki, by się ratować. Oto w Czestochowie 
przy kościele św. Zygmunta wśród prze- 
knpek. ujrzeć można stojącego, mającego 
kilka kawałków słoniny na sprzedaż eme- 
ryta, byłego kierownika szkoły polskiej, 
wychowawcy tysięcy dzieci polskich... 

Oto i taki, oparty o ścianę doman, z pu- 
dełkiem w rekach „stoi sprzedawca bibułki 
do papierosów. To emeryt były maszynista 
PKP.. którego umiejetności i inteNgencji 
powierzyły życie niezliczone rzesze pasa- 
žerów kolejowych... Oto z siekierą w drżą- 
cych rękach, z twarzą zalaną potem, trudzi 
się przy rąbaniu drzewa dla rzeźnika eme- 

ryt, były kontroler państwowy. za co otrzy- . 
mapara ilość sosu od wygotowanych ki- 
szek. 

Setki podobnych abrazków możnaby po- 
kazać, lecz i tych dosyć. 

Rozpacz. głód dodają człowiekowi sił do 
nadzwyczajnych wysiłków. 


Robią ten wysiłek i zniedołeżniali emery- 
ci, zaczynają: myśleć o sobie, szukać ra- 
tanku. Przy związku Kolejarzy w Czesto- 
chowie 20 lutego urnchamia się sekcję eme- 
rytów kolejowych. Inni emeryci też się m- 
szają. Należy sie apodziewać, że poznawszy 
prawdziwy stan rzeczy, społeczeństwo zain- 
teresuje sie sprawa emerytów i pośpieszy 
im z pomocą. Walka ich o prawo do życia 
o sprawiedliwość. znajdzie poparcie całego 
myślącego społeczeństwa, szczególniej zaś 
tych. którzy sami kiedyś emerytami być 
mogą. 

I njrzą emeryci. że Sule na niedole ser- 
ca biją nie tylko w piersiach zacznych 
Szwedów. 


A. Łabańnowski, 


Nadzwyczajne walne zebranie 
Komitetu Rodz. przy Gimn. Knpieckim 
i Licenm Handlowym | 


Zarząd Komitetu Rodzicielskiego przy Gimn,, 
Kupieckim i Liceum Handlowym zaprasza wszy 
stkich członków (rodziców) na nadzwyczajne wal 
ne zebranie, które odbędzie się w kinie .Wol- 
ność“, dnia 17 lutego b r, o godz. 10-ej, w dru- 
gim terminie. Bez względu na ilość zebranych 
uchwały będą prawomocne. 


Rozprawa przeciw Kósterowi.. 


Rozprawa przeciwko Helnrichowi Kö- 
sterowi odbędzie się dnia 19 lutego 1946 r. 
o godzinie $ rano w sali Miejskiej Rady 
Narodowej w Ctęestochowie, li-ga Ale- 
ja Nr 35 l-sze piętro. 


Wszystkie osoby, które otrzymały ze 
Specjalnego Sądu Karnego wezwania na 
rozprawę, winne stawić się w wyżej poda- 
nym terminie w sali Miejskiej] Rady Naro- 


dowej. 
Wezwanie P. C. K. 


P. C K. Oddział w Częstochowie prosi o przy 
bycie do tut, bimra krewnych Karpińskiego (brak 
imienia) zamieszkałych przy ul. Warszawskiej 72, 
Kalotty Stanisława b. pracownika „Rolnika” oraz 
rodzinę Anny Olgedram celem uzyskania iafor- 
macji. 

„Żywa Razetka* 


Komitet Miejski P. P. S. w Częstochowie, ko- 
munikoje, że w sobotę dnia 16 bm. o godz. 17 ej 
odbędzie się w lokalu partyjnym. Kopernika 6 
(Sala Konferencyjna I sze piętro) „Żywa Gazet 
ka" dla członków Partii. O. M TUR. R K. S. 
Skra” i Stow. b. Więżniów Politycznych 

Obecność obowiązkowa. ę 

Komitet prosi tak członków, jak i sympatyków 
o liczne przybycie, 


s 


Nr. 41 


„GLOS "NARODU" 17 lutego 1946 r. 


Z ŻYCIA KULTURALNEGO 


Jubileusz 50-letniej pracy w służbie 
Sztuki pol. prot. Henryka Waghaltera 


Jak już poprzednio zaznaczyliśmy, dnia 
% lutego b. r. odbędzie się w dużej sali Te- 
atrów Miejskich uroczysty obchód niezwy- 
kłego jubileuszu 50-letniej owocnej dzia- 
łalności nestora muzyków polskich, znako- 
mitego twórcy i odtwórcy prof. Henryka 
Wagshaltera. 

, Wiadomość ta niewątpliwie uradnje epo- 
łeczeństwo częstochowskie, wśród którego 
sympatyczny jubilat zyskał wielu zwolen- 
ników. Honorowy Komitet, składający się 
z tutejszych obywateli z ob. Prezydentem 
D. Kapalskim na czele dokłada wszelkich 
starań aby uroczystość ta wypadła ze wszech 


"miar wspaniale. Będzie to prawdziwa uczta 


artystyczna, jakiej Częstochowa dotych- 
czas jeszcze nie przeżywała. Udział w niej 
zapowiedziały najlepsze siły artystyczne 
wokalno-instrumentalne. 


Teatry Miejskie — sala duża 
Premiera 


„Śluby panieńskie" AL hr. Fredry 

Oczekiwana z ogromnym zainteresowaniem 
premiera arcydzieła polskiej twórczości drama- 
tycznej komedia w 5 aktach Al. hr. Fredry „Ślu 
by panieńskie" czyli „Magnetyzm serca“ odbędzie 
się dziś w sobotę 16 b. m. o godz. 18.30. 

Dyrekcja nie szczędziła starań i kosztów by 
przedstawienie to wypadło jak najlepiej Reżyse- 
rował główny reż, naszych Teatrów A. Kwiat. 


„kowski. Stylowę oprawą sceniczną zaprojekto. 


mał Wł. Wagner. Najstaranniej dobraną obsadę 
stanowią: Dunajewska, Łukowska, Marso, Krot" 
ke, Kwiatkowski, Mieczyński i Paluszkiewicz, 

Jutro, w niedzielę 17 b. m. o godz. 15.30 i 18.30 
„Śluby panieńskie“ komedia w $ aktach Al. hr. 
Fredry w obsadzie premierowej, 


„Grube ryby“ M. Bałuckiego 


Dziś, w sobotę 16 b, m. o godz. 15.30 I w nie. 
dzielę 17 b. m. o godz. 1i-ej komedia w 3 aktach 
M. Bałuckiego w obsadzie premierowej. Reż B. 
Orlińskiego. Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. 

Przedstawienia te zostały zakupione przez 
O. M., T. U, R. 


Sala Kameralna 
„Obeym wstęp wzbroniony” 


H. Buczyńskiej 


Dzis. w sobotę ]6 b, m, o godz. 18.30 oraz 
jutro w niedzielę 17 b. m. o godz. 13,30 i 18.30 
reportaż sceniczny w 4 obrazach plóra H. Bu. 
czyńskiej. Obsada premierowa. Rez. E GHń- 
skiego Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. -n sst 

W przygotowaniu „Ostrożnie. świeżo malowa” 
ne" komedia w 3 aktach Rene Fauchois i „Głu- 
pi Jakub* komedia w 3 aktach Tadeusza Rittne- 
ra, 

Kasa czynna od godz. 10-ej 
ko do rozpoczęcia przedstawień. 
1-61. 


do 12-ej i od 
Tel. kasy 


XV Koncert Symfoniczny 


W niedzielę, dnia 17 b. m. o godzinie 16-6j 
odbedzie się dawno oczekiwany przez mi- 
łośników muzyki koncert eymfoniczny. 
Koncert ten ze wzgledu na program budzi 
zrozumiałe zainteresowanie. Program wy- 
pełni całkowicie Miejska Orkiestra Ńvm- 
foniczna, która po rocznej pracy zdobyła 
sobie pełne uznanie za szerzenie kultury 
muzycznej na tutejszym terenie. Dyrekcja 
orkiestry spodziewa sie. że miłośnicy mu- 
zyki symfonicznej wynełnią salę koncer- 
tową MOS przy ulicy Dąbrowskiego 16. 

W programie koncertu: Havdn — Sym- 
fonia z uderzeniem w kotły, Beethoven, — 
Gluck i Corelli. 

Przedsprzedaż biletów codziennie od 10 
do 13 w kasie MOS. 


Wielki koncert 


Dnia 17 lutego b. r. o godzinie 18-ej w sali 
Straży Pożarnej w Częstochowie (ul. Strażacka 
3) odbędzie się wielki koncert wokalno-muzycz 
ny.. 

W programie: 

1) Chór z bogatym repertuarem pieśni fudo- 
wych pod dyrekcją Ks. Łabędowicza. 

2) Utwory skrzypcowe w wykonaniu prof. 
Jarzębskiego St. 

3) Śpiew w wykonaniu prof. Mąkoszy (przy 
akompaniamencie fortepianu), 

Bilety do nabycia w kasie w dniu koncertu 
od godz. 16 — 18-ej. 

Dochód z koncertu jest przeznaczony na 28- 
kup obuwia dla biednych dzieci. 


Koncert na rzecz Komitetu niesienia 
Pomocy Biednym Dzieciom 


W. dniu 17 lutego r. b. (niedziela) o godzi- 
nie 18-ej w sali Straży Pożarnej w Często- 
chowie, ul. Strażacka 3 odbędzie się kon- 
cert urządzony z inicjatywy Katolickiego 
chóru chłopięco-meskiego przy parafii św. 
Zygmunta pod dyr. ks. Fidelisa Łabędowi- 
cza, z którego dochód przeznacza się cal- 
kowicie na rzecz Komitetu Niesienia Po- 
mocy Biednym Dzieciom. Akompaniuje do 
chóru prof. H. Hamankiewicz. A 

Bilety do nabycia w kasie od godz. 12-ej. 


Komunikaty Szkoły Sztuk Pięknych 


W związku z zakończeniem I semestru Dy. 
rekcja Szkoły Sztuk Pięknych powiadamia zain- 


teresowanych, iż przyjmuje zapisy na II semestr. 


malarstwa, rysunku. rzeżby i grafiki użytkowej, 
Uczniowie w czasie studiów mają możność za- 
robkowania w warsztatach szkolnych. Sekreta- 
riat czynny w godz. 10—12 i 16—18, Al. N. M. 
Panny nr. 14, m, 11, teL 21-01. 


— 


-E fc 


Zarząd Zaw. Zwiazku Polskich Artystów Pla- 
styków powiadamia swoich członków, że Walne 
Zebranie odbędzie się w sobotę, dnia 23 lutego 
1946 r, w sali Związku, Al, N. M, Panny ar. 14, 
m. 14. Obecność obowiązkowa. 


Odczyt ob. Hieronima Michalskiego 


W niedzielę, dnia 17 jutego 1946 roku o godzi- 
nie 10 w sali kina „Tęcza* (Aleja N. M, P. 12) 
odbędzie się Odczyt p, t. „Nowa droga do dcmo 
kracji”, który wygłosi Mgr. ob. Hieronim Mi. 
chalski (Redaktor pisma „Świt'), 

Ze względu na ważność zagadnień prosimy 
o masowe przybycie, | 


„Pozbawiony praw“ w teatrze 
amatorskim K. K. S. „Częstochowianka” 


Żywotna Sekcja Teatralna Klubu Kultu- 
ralno Sportowego „Czestochowianka* wy- 
stawiła 5-aktowy dramat Giacometti'ego 
„Pozbawiony praw“. Sztukę wyreżyserował 
z dużym talentem odtwórca głównej po- 
staci, malarza Corado, ob. Królikowski. 

_ Cały zespół amatorski wypadł w tym 
trudnym dramacie b. dobrze. 

Wykonawcami poszczególnych ról byli: 
ob. ob. Porębska, Halina Kluskówna, Bu- 
genia Florczykówna. Stanik, Stanisław 
Węgrzyn, Skwara i Bednarski. 

Dyrekcja fabryki „Częstochowianka" za- 
mierza rozbudować salę teatralną, bowiem 
jej obecne wymiary są za małe, aby mogła 
ona sprostać potrzebom dzielnicy Ostatni 
Grosz. 

=== 


Zahawv w naihliższa sohotę 


+ 


Wielka zabawa taneczna w Straży 
Pożarnej 


Związek Zawodowy Pracowników Samorządu 
Terytorialnego i Użyteczności Publicznej w Czę 
stochowie urządza w dniu 16 lutego b. r. w sali 
Straży Pożarnej ul. Strażacka Nr. 3, wielką za- 
bawę taneczną, na którą zaprasza wszystkich 
pracowników Zarządu Miejskiego I sympatyków- 
Miejskiej Straży Pożarnej oraz cechy rzem'eślni 
cze i kupieckie Początek zabawy o godz 20.ej. 
Orkiestra doborowa. Bufet tani i obficie zaapa- 
trzony na miejscu. Całkowity dochód prze?na- 
czony na urządzenie świetlicy i stołówki dla pra 
cowników Zarządu Miejskiego w Częstochowie. 

* 


Staraniem Polskiego Związku Myśliwskiego 
Oddział w Częstochowie odbędzie się w dniu 
16 lutego 1946 r. w salonach hotelu „Polonia“ 
pierwsza powojenna zabawa myśliwska, Począ- 
tek o godz. -21. Cały dochód przeznaczony na 
cele Pomocy Zimowej, Wstęp ściśle za zapro- 
szeniami. 

+ 


Komitet Rodzicielski Przedszkola Nr. 11 (ul. 
Ciasna 7) urządza -w sobotę dnia 16 lutego br. 
zabawę taneczną w sali fabryki „Metal* (Pelt. 
zery). Początek o godz. 20-ej. l 

w 

Pow. Rada Zw, Zaw, w dniu 16-go Jute- 
go 1946 roku o godz. 20-ej urządza zabawę ta. 
neczną w lokalu własnym I-ga Aleja Nr 43. 
Dla czł. Zw Zaw: wstęp 25 zł za okazaniem le. 
gitymacji czł Dochód przeznaczony na cele 
Kultura]no-Oświatowe,. 


„może nadesłać najwyżej trzy zadania, 


ŻE. | 7 WWO 


Sport 


Mecz piikarski WKS Orzeł Lubliniec — CKS 

W niedziele 17 b. m. na Stadionie Miejs- 
kim o godz. 12-ej odbędą sie zawody pilkar- 
skie pomiedzy CKS-em, a WKS Orzeł z 
Lublińca. 

Spotkanie pięściarskie 
Naprzód (Lipiny) — CKS 

Ósemka bokserka CKS-u z Bergiem, Żu- 
rawskim, Warwasem i Malcem na czele 
epotka się w niedzielę 17 b. m. o godz. 19-e) 


w sali Gmachu Sportowego z silną druży- 7 


ną TS Naprzód (Lipiny). 
Spotkanie to wzbudziło zrozumiałe zainte 
resowanie wśród miłośników boksu. 


Mecz bokserski Częstochowianka — Skra 


W sobotę 16 bm. o godz. 18.30 w hali Gmachu 
Sportowego, ul. Pułaskiego 2 odbędą się rewan- 
bowe zawody pięściarskie  Częstochowianka— 
Skra. Jak wiadomo, pierwsze spotkanie dalo 
Skrze zwycięstwo 11:3, Obecnie Częstochowian- 
ka poczyniła staranne przygotowania do rewan 
żu, bokserzy Skry mają również dobrą formę, 
to też mecz sobotni zapowiada się ogromnie 
interesująco. 


Konkurs na trzychodówkę 
Rozpisujemy niniejszym Pierwszy Krajowy 
Konkurs na trzychodówkę. Dla zwycięzców prze 
znaczone są nagrody pieniężne. Jeden autor 


Sędzią 
konkursu będzie S. Limbach. 

Zadania należy nadsyłać pod adresem naszej 
Redakcji w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
1 maja r. b. (data stempla pocztowego). 

Prosimy wszystkie pisma krajowe o przednie 
kowanie wiadomości o konkursie. u 


Sprawa turnieju drrżvnawego 

Celem  nmożliwienia wszystkim  świetlicom 
przygotowania drużyn do turnieju o szachowe 
mistrzostwo Częstochowystermin zgłoszeń prze- 
dłuża się do dnia 23 b, m. Będzie to termin 
ostateczny. Zgłoszenia należy nadsyłać względnie 
składać na adres Częstochowskiego Klubu Sza- 
chowego, tI Aleja 35. 

uma © za) 


Kurs dla dorosłych 


Sekcja Kulturalno . Oświatowa przy P, P, R. 
Dzielnicy ,„Stradom* organizuje bezpłatny Knrs 
w zakresie trzech oddzłałów szkoły powszechnej 
Sekcja zaprasza ma kurs ten wszystkich tak na- 
leżących do partii, jak i bezpartyjnych szczegól- 
nie analfabetów. 

Zapisy i informacje w dni powszednie w godz. 
od 9 — 12 i 14 — 16ej, w niedzielę od 9.tej 
do 10-ej rano, w sekretariacie P, P. R Al. Wol 
ności 50. 


Niędzielne dyżury lekarzy 


W niedzielę, dnia 17 futego b, r. dyżurują na- 
stępujący lekarze specjaliści: w 
Internista — dr. Ostrzycki T, — Jasnogórska 34; 
Chirurg — dr. Dvkier E. — Aleja Wolności 29; 
Ginekolog — dr. Ferens T. — Jasnogórska 7 9; 
Dentysta — dr. Płomiński T. — Aleja Wolności 26; 
Laryngolog — dr. Bielunas — II Aleja 33; 
Okulista — dr. Kulesza J. — Katedralna 7. 


Nocne dyżury aptek 


W tygodniu od dnia 11 do 17 lutego b, r. dy- 
żurują następujące apteki: 

P. Kozerskiego — II Aleja 26, 
n J. Otrębskiego — ul. Wieluńska 18. 

J. Rupprechta — ul. Narutowicza nr. 170, tyl 
ko od godz, 8 do 19, 


kronika kielecka 


Pierwszy most w pow. kieleckim 
oddany do użytku 


W dmu 9 lutego odbyła się w Suchedniowie 
uroczystość otwarcia odbudowanego mostu na 
rzece Kamionka, Otwarcia dokonał ob, wojewoe 
da kielecki mjr. Wiślicz, w otoczeniu przedsta- 
wicieli miejscowego samorządu, organizacyj ł 
licznie zebranej ludności Suchedniowa. Na przy- 
witanie burmistrza, ob. Krogulca, odpowiedział 
serdecznie starosta kielecki, ob. Chachaj, podkre- 
ślając z uznaniem obywatelską postawę miejsco 
wego społeczeństwa, które, mimo trudnych warun 
ków życiowych, podejmuję pracę, celem przyspie- 
szenia odbudowy zniszczonego kraju, Następnie 
woj, kielecki, mjr. Wiślicz, przecinając symbolicz. 
ną wstęgę, podziękował robotnikom i współpra- 
cujacej przy budowie mostu miejscowej ludności 
za trudy, poniesione przy pracy, oraz zaznaczył, 
że most w Suchedniowie jest 69-tym z kolej odbu 
dowanym mostem w woj, kieleckim, w ciągu 1.go 
roku wolności. Mówca, nawiązując do wspom: 
nień walk z okupantem, zaznaczył, że tak, jak 
wtedy trzeba było burzyć, aby zniszczyć wroga, 
tak obecnie należy cały wysiłek skierować na od- 
budowę Kraju. Po otwarciu mostu ob. wojewoda 
w otoczeniu licznych gości udał się do nowootwar 
tego sierocińca, gdzie dzieci z okazji tej uroczy- 
staści popisywały się tańcami i śpiewem, Na 2a- 
kończenie odbyło się skromne przyjęcie w czasie, 
którego przedstawicielom władz i budowniczym 
zgotowano owację. Należy dodać, że budowę mo. 
stu prowadził Pow. Zarząd Drogowy pod kierow. 
nictwem inż. Pałysa. Wspomniany most ma wiel. 
kie znaczenie dla Suchedniowa i okolicy., ze 
względu na przemysłowy charakter osady. (Z) 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dziecka w Kielcach rozpoczyna swa 
działalność 
W dmiu 10 lutego b. r, odbyło się w Kielcach 
zebranie organizacyjne Oddziału Robotn. Tow. 
Przyjaciół Dziecka, W zebraniu brali ulział licz 
ni przedstawiciele organizacyj społecznych, stron- 
nictw politycznych i instytucyj gospodarczych. 
Zebraniu, w którym brał udział delegat Zarządu 
Głównego R. T. P, D., przewodniczył ob. Party- 

ka Jan — przew, M. R. N. 


W toku zebrania delegat Zarządu Głównego ob.. 
Wołosz wygłosił przemówienie, w którym nakreś- 
lił niezwykle ciężką sytuację Państwa, odbijającą 
się grożnie przede wszystkim na zdrowiu dziecka 
— sioroty, Kończąc swe przemówienie delegat 
zaapelował do przedstawicieli Kielc o skierowa- 
nie wszystkich wysiłków ku stworzeniu należytej 
opieki dziecku robotniczemu. jako najbardziej w 
Polsce opuszczonemu. Następnie wywiązała się 
dyskusja, w której ob. Machejkowa w imieniu Li. 
gi Kobiet, poruszyła sprawę współpracy Ligi z 
R. T. P. D., po czym przedstawiciel Powszechnej. 
Spółdzielni Spożywców ob. Stanisławski zgłosił 
akces Spółdzielni do Towarzystwa. Poza tym na 
członków założycieli zgłosili się wszyscy zebrani 
w liczbie 30 osób, Po wyczerpującej dyskusji przy 
stąpiono do wyboru Zarządu Oddziału Kieleckie. 
go, do którego weszli ob. ob. Janikowski — dy- 
rektor Ubezpieczalmi Społecznej, Makarewicz — 
przedstawiciel P. P. R., dr. Jokiel — naczelny ie- 
karz Ubezpieczalni Kiejeckiejj Nowakowski — 
przedstawiciel Z. N, P., Kaczmarski — Woj. Urz, 
Inf. i Prop. Radosz — Z, Z. K., Potocki — wice- 
prezydent miasta. Do Komisji Rewizyjnej zapro- 
szono ob. ob. Jachowicza — Str, Demokratyczne, 
Letkowskiego — O, K. Z. Z, Wołoszyna — Z. H, 
P. Na zakończenie wpłynął wniosek, aby wojewo:. 
dę kieleckiego mjr, Wiślicza jako wielkiego przy- 
jaciela i opiekuna dzieci zaprosić na prezesa ho. 
norowego Towarzystwa. Wniosek entuzjastycznie 
przyjęto. Należy dodać, że składka indywidualna 
wynosi 5 zł. miesięcznie, zaś od instytucji 100 zł. 


minimum. iZ) 
Młyn „Klos“ 

Znaczna część młynów spółdzielczych jest 
prowadzoma przez Związek Gospodarczy Spół- 
dzielni R. P „Społem“. Jeden z takich młynów 
to kielecki młyn „Klos“, którego możliwości 
produkcyjne wynoszą 25 ton na dobę, Młyn jest 
elektryczny posiadający silnik o mocy 116 KM 
1 10 par walców. Ta placówka gospodarcza 2a- 
trudniająca 23 pracowników dokonała obrotów 
od marca do lipca 1945 r. na blisko siedem mi. 
lionów zł a więc na sumę poważną. ; 

Młyn „Kłos“ pracuje dla rynku zorganizowa. 
neso tzn, zaopatruje w mąkę wojsko, | mstytucje 
społeczne i placówki spółdzielcze. 


5 


W odpowiedzi „Szpilkom” © 


Trudno, niech będzie. Jeszcze 

i ten wypiję piołun — 

że mnie nazywa wieszczem — 

wteszczek, czy może clown? 
Polfasiński, | w 
Dzierdzikiewicz i każdy z 40 abóżców 


 Alibaby. 


* 
Przejęzyczenie* I. K. P. 
W mr 43 I K. P. z dnia 14 lutego 1946 r. czyta 


< Märēzalek Paulus obrońca Stalingradu w 
w rol świadka w Norymberdze“. l 
Nie rozumiemy, Czytamy po raz drugi. Tak; 
Marszałek Paulus obrońca Stalingradu... | 
Jak to? Więc napastnicy byli obrońcami? I to 
miasta, o które — pierwsze w Europie — zała- 
mał się napór hitlerowskich Niemiec? | 
Zaiste, Bydgoszcz dziwnie „robi“ o. i 
iez. 
ef 


Numer pierwszy „Wiatru od morza” 

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Czytel- 
mik“ ukazał się w Gdyni pierwszy numer ilu. 
strowanego czasopisma poświęconego polskiej 
kulturze marynistycznej p. n. „Wiatr od morza“. 

Na treść numeru składają, się interesujące 


utwory i prace, z dziedziny literatury pięknej, ` 


szkice historyczne, aktualne i z lat wojny repor- 
taże ze szlaków mocskich i Wybrzeża oraz dział 
sprawozdawczy z działalności artystycznej na 
miejscowym terenie, 

Numer pierwszy rozpoczyna słowem wstępnym 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski, Delegat Rządu dla 
spraw Wybrzeża. Bolesław Wit Święcicki publi- 
kuje szkic ideologiczny p. t. „Morze nowym 
środkiem kultury polskiej", zaś Marian Pelczar 
artykuł p. t. „Gdańsk miasto znowu nasze”, Dr, 
Marcin Dragan zamieszcza szkic historyczny © 
„Myśli szczecińsko-bałtyckiej Kazimierza Wiel. 
kiego". 

Praca Janusza Stępowskiego p. t. „Stefan Że- 
romski na Wybrzeżu“ przynosi szereg szcze- 
gółów o twórczości autora „Wiatru od morza“ 
w związku z czterokrotnym jego pobytem na 
Wybrzeżu w 1920/23 r. 

W obronie Conrada Korzeniowskiego z powo 
du ostatnich wypowiedzi krytyków wystąpili: 
Anna Gałczyńska, Folkierska i Jan Dobraczyń- 
ski. Na tematy kaszubskie wypowiedział się Mie 
czysław Zydler, Witold Kiszkis, Nina Rydzewska 
i poeta kaszubski Franciszek Sędzicki, 

Przegląd działalności ze wszystkich dziedzin 
kultury i sztuki na Wybrzeżu dali w pierwszym 
numerze „Wiatru od morza": Kazimierz Barna$ś, 
Zbigniew Turski i Nataha Jarczewska. 

Ponadto zamieścili swoje prace: Jerzy Wy- 
szomirski  (.Odyńskie wspomnienia"), Włodzie 
mierz Słobodnik (wiersz p. t „Morze') i Fran- 
ciszek Fenikowski (artykuł o Bernardzie Chrza 


nowskim p, t, „O miezwykłym letniku nadmor- - 


skim“). | 
-Czasopismo bogato ilustrowane (16 stron) 
oznacza się starannym układem graficznym. 
Kolegium redakcyjne: Janusz Stępowski, Bele 
sław Wit Święcicki i Marian Brandys. > 
uma | poco 


Zebranie Komitetu Rodzicielskiego 
przy Publicznej Szkole Dokształca- _ 
jącej Zawodowej Męskiej w Częst. 


W najbliższą niedzielę, t. $. 17 lutego b r. 
o godz. 15 w pierwszym terminie i o godz. 
15,30 w drugim terminie odbedzie sie walne 
zebranie Komitetu Rodzicielskiego w gma- 
chn przy nl. Rarncarskiej 6/8. TI pietro. 

Na zebranie to winni przyjść rodzice 
względnie opiekunowie wszystkich uczniów 
wyżej wymienionej szkoły, 


Podziekowania 


Polski Związek b. więźniów hitlerowskich wię- 
zień i obozów koncentracyjnych w Częstochowie 
oraz rodziny pomordowanych w „Oświęcimiu“ i 
Ravensbriick ma intencję, których zostało odpra- 
wione nabożeństwo żałobne w Katedrze Sw. Ro. 
dziny w dniu 11 b, m. o godz. 9 jako w dzień ich 
aresztowania przed 4 laty — składają ks. Prała. 
towi Bolesławowi Wróblewskiemu serdeczne po- 
dziękowanie za odprawienie Mszy św. i Egzekwi 
ora? za wygłoszenie kazania. Dziękujemy również 
za uświetnienie uroczystości chórowi pod batutą 
prof. Mariana Zawadzkiego, jak również wszyst- 
kim, którzy przybyli tak licznie do kościoła, - 


x | 

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych w 
Częstochowie dziękuje Miejscowemu  Pułkowi 
Piechoty za pianino ofiarowane Związkowi Wal 
ki Młodych przy fabryce „Metal“ na cele świetli- 
cowe oraz za doskonałą orkiestrę wojskową przy 
grywającą w dniu otwarcia świtlicy przy fabryce 


„Metal“, 
Ofiary 


Na Pomoc Zimową Kielecka Okręgowa Izba 


Aptekarska złożyła 5000 zł., apteki częstochow 
skie po 1500 zł, razem 24,500 zł. 
ODPOWIEN?!: PENAKCJI 


Stanisław Pl, Daleszyce: -— Nadesłana 


nowela odznacza się bezsprzecznie znamio- 
Radzimy bez- 


nami ciekawego talentu. 


.wzelednie pracować. 


Jan B„ Włoszczowa. — Błędne określe- 
nie. Choleryk, któremu wesołość i uśmiech 
nie schodzą z twarzy, jest to ponury opty- 
mista. 

Jeźć można w książce telefonicznej. 

Zofia Radzik. — Duże zdolności. Skorzy- 
stamy po dokonaniu drobnych poprawek. 

J. Różycka. — Zatrzymujemy w ewi- 
deneji. 

Pani z Radomska. — Dobrze. 

Addministaator w pow. Elblaskim. — Prze 


kazaliśmy Księgarni Katolickiej Czesto- 


chowa III Aleja 6L 
4. Kr. — Nie skorzystamy, 
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Unieważnia się żółtą kartę obozo 


Chór Zycha w Kawiarni Literackiej 


Dziś, w sobotę, dnia 16 lutego b, r. oraz w nie- 
dzielę dn. 17 lutego br. wystąpi gościnnie w Ka- 


Program rozgłośni polskich 


PROGRAM  „GOÓLNOPOLSKI 
NIEDZIELA, 17 lutego. 
8.00 — Hymn i sygnał czasu; 8.05 — Program na 


kiego; 


dzień bieżący: 8.10 Dziennik poranny; 
czym pisze prasa stołeczna''; 
Tanna 2 płyt; 
Artyku? polityczny; 


11.57 


niu red. J. Mietkowskiego; 15.00 — Skrzynka PCK.; 
17 00 — I Koncert Orkiestry „T-wa Krzewienia Pol- 
skiej Muzyki Ludowej pod dyr. Stanisława Wisloc- 
18.15 — „Panna 
muzyczna dla dzieci w opracowaniu Janiny Gillo- 


„GŁOS NARODU* 17 lutego 1946 r. 
| l m E 
8.25 — „O wej: 18.85 — „Przy głoniku“, „Latarnik radiowy"; 


8.30 — Muzyka po- 
czasu; 12.03 — 


- 8 — Marii Majewskiej; 
streszczenie wiado- 


— &Sygnat! 
12.10 


i Literackiej chór rewellersów Żych W Począ Ri A rze A TA je —- YNA W AL — „Stare fraszki i nowe piosenki“, 
te o . . I f zowz; 0 — Porunek symłfoniczn ransmisja audycja słowno-muzyczna 
F sr a 19. Dyrekcja nie wątpi ze produkcje le z Krakowa): 13.90 — „Wesele Figara“ BÓRufiau- (tMparnicja z Łodzi): 19.15 — 
30 świetnego zespołu zainteresują grono stałych chaista, Sivcnowisko reżyserowane przez Bujańskie- 19.25 — „Podróż po świecie"; 
"bywalców, gO (trausnisja z Krakowa); 14.10 — Muzyka operet- wieczorny; 20.00 — Mozaika muzyczna; 
tkowa w wyk. Małej Orkiestry P. R. pod dyr Stefana „10 minut fraszki polskiej"; 
Rachon!a. chóru, Zofii Fabry i Wiktora Bregy jutro; 21.00 — Tygodnik dźwiękowy; 
(śpiew); 14.50 — Przegląd tygodnowy w opracowa- dycja dla Polaków zagranicą; 


poszukiwania rodzin zagranicąj 
wiadomości dziennika radiowego; 
sze audycje przyszłego tygodnie: 
Ojdana", audycja ałowno- 
dzin zagranicą; 24.00 — Hymn. 


18.40 — Audycja dla młodzieży. „Rysio“, opowiadanie 
1855 — „Ostatnie wiadomości 
z frontu spisowego'*, reportaż Stanisława Smoleń- 
Tadeusza Markowskiego 
1945 — Dziennik 
20.55 — Program na 
21.80 — Skrzynka 
22.40 — Najoiekaw 


taneczna z płyt; 23.25 — Skrzynka poszukiwania ro- 


„Radioodbiornik'' 
20.45 — 
21.15 — Au- 
22.00 — Ostatnie 
2245 —— Muzyka 
do 19-ej. 


Nr. 41 


| Komunikat: Polskiego Związku 
Zachodniego 


Zarząd Polskiego Związku Zachodniego 
komunikuje tym Obywatelom, którzy otrzy 
mali odezwy z dekiaracjami P. Z. Z. z Woj. 
Zarządu Okregu w Kielcach, aby w ciągu 
5-ciu dni od chwili ich doręczenia zwrócili 
deklaracje do Biura P. Z. Z. Obwód Czę- 
stochowa, Aleja Wolności 16. Biuro czynne: 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 9-j 
do 15-ej i we wtorki, czwartki od godz. 17 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Nr. O. 215/1/46. Ogłoszenie 
Prezydenta Miasta z'dnia 18. stycznia 1946 reku 
e rejestracji szkód wojennych. 


Zgodnie z zarządzeniem Biura Odszkodowań Wojennych przy 
Prezydium Rady Ministrów po zakończeniu wstępnego spisu szkód 
wojennych, którego zadaniem było w jak najkrótszym czasie ustalić 
w przybliżeniu ogólne straty poniesione wskutek wojny przez Pań- 
stwo Polskie i obywateli polskich, na terenie miasta Częstochowy 
przeprowadzona będzie szczegółowa rejestracja szkód wojennych na 
nowych szczegółowych kwestionariuszach rejestracyjnych. Materiał 
zebrany w drodze tej rejestracji stanowić będzie podstawę do Teali- 
zacji indywidualnych roszczeń odszkodowawczych poszkodowanych po 
przyznaniu Państwu Polskiemu odszkodowań wojennych. 

Do rejestracji winni się zgłosić mieszkańcy, którzy złożyli już 
wnioski odszkodowawcze w czasie poprzednio przeprowadzonego Spisu 
szkód wojennych oraz ci, którzy tego dotychczas z jakichkolwiek 
powodów nie uczynili, przy czym obojętne jest, gdzie szkoda powe 
stała. Rejestrowane bedą także szkody repatriantów 3 za Bugu, 
poniesione w ich dawnych miejscach zamieszkania. 

Pojęcie szkody wojennej obejmuje wszelkie szkody spowodowane 
wskutek działań wojennych, przeprowadzonych przez wojska niemiec- 
kie jak i wszelkie inne wojska. szkody popełnione wskutek bezpraw- 
nych zarządzeń władz okupacyjnych, bezprawnych czynów żołnierzy 


podległych dowództwu niemieckiemu, obywateli niemieckich i przy-- 


należnych do narodu niemieckiego tudzież szkody poniesione wskutek 
faktycznej konieczności opuszczenia domu, gospodarstwa względnie 
zakładu pracy w związku z działaniami wojennymi. 

„Zgłaszane wnioski odszkodowawcze mogą dotyczyć: 1) szkód ma: 
terialnych, powstałych wskntek zniszczenia. uszkodzenia względnie 
zabrania przedmiotów majątkowych, 2) szkód niematerialnych pow- 
stałych wskutek naruszenia zdrowia, uszkodzenia ciała, utraty ży* 
cia, lub pozbawienia zdolności do pracy członków rodziny oraz 8) 
innego rodzaju pretensji z tytułu niewypłacenia względnie niepełnego 
wypłacenia różnego rodzaju należności, przymusowego wykorzysta- 
nia pracy i t. p. 

Ze względu na ustanowienie zasady odszkodowań w naturze oraz 
konieczność uzyskania podstaw do żadania zwrotu tych samych przed- 
miotów zabranych przez okupanta (rewindykacji), względnie dostar- 
czenia na ich miejsce przedmiotów zastępczych, szczególnie ważne 
jest wskazanie przedmiotów (maszyny, urządzenia domowe, dzieła 
sztuki, aparaty radiowe i t p.). wywiezionych Inh zahrnarc*h przez 
okupanta. przy czym należy podać. dokąd zostały wywiezione. 

Wnioski odszkodowawcze winni zzłaszaó sami poszkodowani, 
którymi mogą być osoby fizyczne oraz prawne jak: Państwo, związki 
samorządu terytorialnego i gospodarczego, związki religijne, fun- 
dacje, stowarzyszenia społeczne i t. p. W imieniu poszkodowanych 
mogą złożyć wnioski odszkodowawcze także inne osoby np. krewni 
i powinowaci, osoby zarządzające mieniem osób nieobecnych (mie- 
niem opuszczonym i porznconym), byli członkowie nieistniejących 
obecnie stowarzyszeń społecznych i t. p. a także osoby obce, jeżeli 
wiedzą o szkodach i mają podstawę do przypuszczenia, że nikt inny 


nie zełosi ich do rejestracji. 


Zgłoszenie szkód należy udokumentować przez przedłożenie do- 
kumentów stwierdzających powstanie szkody. jak dowody nabycia 
przedmiotów zniszczonych wzelędnie zabranych, świadectwa lekar- 
skie, świadectwa zgonu, zaświadczenie władz i t. p. Dokumenty te 
będą zwracane bezpośrednio po dokonaniu zgłoszenia. W razie bra- 
ku dokumentów, należy zgłoszenie poprzeć zaświadczeniami dwu 
wiarygodnych świadków. 

Składający wnioski odszkodowawcze otrzymują pokwitowania 
z dopełnienia obowiązku rejestracji szkód wojennych. których oka- 
zanie będzie wymagane przez wszystkie władze publiczne przy za- 
łatwianiu wszelkiego rodzaju spraw obywateli, a zwłaszcza spraw, 
w których żądanie czynności władzy opierać się będzie na fakcie 
poszkodowania wskutek wojny. jak to ma miejsce w sprawach udzie- 
lenia pomocy w zakresie opleki społecznej, rozdziału środków znopa- 
trzepia, przydziału lokali mieszkalnych, udzielenia ulg podatkowych, 
wydawania różnego rodzaju zaświadczeń i t. p. 

Rejestracja bedzie przeprowadzona w terminie od dnia 24. stycz- 
nia 1946 roku do dnia 1. marca 1946 roku. 

Wszelkie wnioski zgłaszane po tym terminie będą odrzucane jako 
NRA a 

ejostracja odhywać się bedzie w Zarządzie Miejskim (Ratus 
I. pietro, pokój Nr. 11). i : i ý 
Czestochowa, dnia 18. stycznia 1946 r. 


PAP 850 Prezydent Miasta (-) De T. 3. WOLANSKI. 


4 z odpow. udziałami 


| SEE EO OEI | 
ZGUBY tem kosztów. Wiadomość: PAP. 
PAP 1200 


f 
Zgubiono dowód osobisty, kartę 
przesiedleńczą na nazwisko Łągiew | za wynagrodzeniem: 


rza 1 
1381 


wą, wydaną w Opolu „Gartenstras 
se", blok VIII, na nazwisko ÐDłu 
bak Jan, zam. Warszawa, Żórawia 
10, obecnie: Kielce, Aleja 3-go 
Maja 135. 


wecki Franciszek. 


POSADY 


Transporty Samochodowe l 


Spółdzielcza Komunikacja Samochodowa 


PRZEWÓZ" 


Częstochowa, Al. N. M. Panny 14 m. 4 telefon 23- 40 
Rozpoczęła swą działalność i przyjmuje towary do przewozu własnym taborem 
samochodowym ka 


CODZIENNE TRANSPOR 
Pies wilk do odebrania za zwro 


Przybłąkał się pies wilk, Odebrać 
Św. Kazimie 
PAP 1342 


Skradziono książkę wojskową, kar 
tę rozpoznawczą kartę rowerową, | 
legitymację PPR. na nazwisko Si 
PAP 1843 


Ś. Ť p. 
z Markowskich Wiktoria Dyga 
zmarła dnia 14 lutege 1846 r., przeżywszy lat 76. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Jasnogórskiej 26 do kościoła Najśw. Marii Panny na- 
stapi w niedzielę 17 lutego 1946 r. o godz. 15-tej po czym po- 
zrzeb na cmentarz Św. Rocha, 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, 
pozostali w nicutułonym żalu 

BRAT, SYNOWE, SYNOWIE, WNUKI i AODZINA ™ 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 18 lutego 

1946 r. o godz. 8.30 rano w kościele Najśw Marii Panny. ~ 


znajomych a 
<4 


Dnia 18 lutego 1948 r o godz. 9 rano, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego Meża ł Oj- 


czulka 
S. F p. 
Franciszka 


riartiiiskiego 


zostanie odprawione w kościele Św. Rodziny nabożeństwo 
żałobne za spokój Jego duszy, na które wszystkich krew- 
nych i życzliwych zaproszają 

ŻONA 1 DZIECI 
1359 PAP . 


W dniu 17 lutego 1946 r. jako w pierwszą bolesną rocznicę 


śmierci 
é. f p. 1 


-Józefa Gałusa 


zostanie odprawione nabożeństwo żałobne za spokój Jego 
duszy w kKośbiele parafialnym w Rędzinach o godz. 9 rano, 
na które zaprasza krewnych i znajomych 


RODZINA 


1819 PAP 


LZ DE 


Skupuję butelki piwne i lemonia 
WARSZAWSKI KRAWIEC dowe. Focha 38, telefon Usg 


męski — cywilny 


WITOLD BĄK 


Częstochowa, li-ga Aleja 32. 


Telefon 12 80. 
Specjalność: nowoczesny Krój. 


WYTWÓBNIA m 

WYROBÓW SZKLANYCH 

s ZDZKWET ** 
Mickiewicza 57 


poszukuje majstra odpowied- 
niego na kierownicze stanowi- 
sko i na dobrych warunkach 
1284 PAP 

Esej 


Kupię spnwarkę elektryczną (agre 
gator). Zgłoszenia pilne. Wyrób 
Zabawek, Słowackiego 41/48. 

l PAP 1349 


Kupię biurko małe albo zamienię 

duże dębowe na mniejsze. Wiado 

mośó: Waszyngtona 7, APIS 
A 


Kupię chodnik kokosowy. 
16. Cukiernia. PAP 


Kupię kupon na ubrane kolorowy, 
lub garnitur gotowy na wzrost 
średni Aleja 16 u d 


SPRZEDAŻ `>’ 


Wózki dziecinne. Nirowa. Aleja l 


Poścednictwe kupna ł sprzedaży 
nieruchomości przeprowadza Star 
kiewiez. Częstochowa, Aleja 38 m. 
4, tei. 21-02. 551 


Sprzedam sklep spożywczy. Naru 
towicza 68. PAP 1258 


Wózki dla dzieci, lalek, rowerki, 
zabawki poleca Grodzicka. Aleja 
81. PAP 1024 


Tv 


1365 PAP 


Sprzedam 3 wozy: ekki i ciężki 
oraz powóz oszklony. Wiadomość: 
Batorego 27. PAP 1277 


Uwaga! Szoferzy! Wyprzedaż drze 

Zela wa ci F EN Já cena niska. 
Al . M. À g 

szać się: Kilińskiego 25 m. 3. | leja N. M. Panny 8. PAP. 1300 


Gosposia od zaraz potrzebna umie 
jąca dobrze gotować dla dwojga 
osób. Pożądane referencje. 


PAP 1864 | Radio mydle ia luksusowe sprze 
nA CZĘ 5 a JAM. PANCJA <3271M) : 
Rutynowany buchalter przyjmie "s SN plii Teby 


nadzór księgowy. Tel 17-76 ewent. 
wiadomość PAP. PAP 1363 


Restauracja poszukuje kucharza 


Serzeńam nowoczesny tapczan 
orzech kaukaski z szafeczką na 
automacie nowy, pokrycie brąz, 


lub kncharki z referencjami, Wia otomany, kozetki oraz na zamó 
domość: PAP. PAP 1862 | wienia materace i inne meble 
snn n oa o a an Tapolca Prac. Tapicerska. Często 
Potrzehna młoda pomoc domowa. | chowa, Targowa 17 PAP 1330 


Aleja N. M. Panny 35 m. 4. 


Unieważnia się zgubioną kartę roz 
poznawczą i kartę rejestr. wydaną 
przez RKU Kielce, na nazwisko 
Siekiera Władysław, zam. Kielce, 
Rolna 52 

Zgubiono książkę wojskową, za 
świadczenie odznaczeń wojskowych 
na nazwisko kapral Milsztejn Szla 
ma. / PAP 1360 


_ Zgubiono kartę rejestracji wojsko 


wej na nazwisko Kościołek Włady 
wyd. przez RKU. Jedrze 
jów. PAP 1357 
Zgubiono karte rozpoznawczą i 
karte wojskową wyd przez RKU. 
w Czestochowie na nazwisko Ro 
mas Władysaw zam. Narutowicza 
199. PAP 1375 


Zguhiono legitymację Ubezp. Spol. 
w Ozęstochowie. wydana na naz 
wisko Zwolska Zofia zam Mirow 
ska 8 PAP 1376 


Redənnie Fo*epium. 


0 ae. 1-6  TOGOMEWIE, ZR ARZWUW AA. 0 A W. F S ZZ ZZOZ CRONNNNNNE 
Redakcja „Głosu Naroda“, LlAleja 52. Tel, 2245 i 2249. Za dział ogłoszeń Redakcia nie bierze odnowiedzialności. Tloczone w Drukarni Państw. Nr. 1 w Częstoch.pod «s: 


-— — Z 


do PAP pod Nr. 1106. 


Modystka zdolna potrzebna. Oferty 
PAP 1318 


Fabryka „La  Czenstochovienne*" 
w Częstochowie uł. Narutowicza 
127 przyjmuje od zaraz 3 maj 
strów tkackich na krosna koloro 
we i maszynowe. PAP 1326 


Kapię dobre i popsute patefony 
oraz części i płyty. Nadrzeczna 2 
m. 25. PAP 1289 


Panienka ze znajomością pisania 
ia maszynie i księgowości samo 
rządowci noszukuje pracy. Świa 
dectwa i referencje na żądanie. 
Telefon 24-32. PAP 1331 


Potrzehny chłopak do konia. Ale 
ja Wolności 33. Olejnicz::k. 
PAP 1301 


Potrzebni. stolarze, na roboty me 
tlowe. F-ma Markowa"i Stefan. 
II Aleja 39. PAP 1341 


Wydawca: Woiewádzki 7 


PAP 1370 


Państwowe Zakłady Mechaniczne 
„Metal* w Częstochowie przy ul. 
ł-go Maja 19 poszukują: 1 buchal 


tera, 1 pracownika handlowego 
oraz Szefa Biura Zakupów. 
PAP 1373 
KUPNO 


Pach nowy. wsypy na puchówki 
Pa Aleja 30, pracownia koł 
er. 


Kupię maszynkę reperaeyjnmą (do 
podnoszenia oczek) Parcer. Pracow 
nia Pończoch i Skarpet. Czestocho 
wa. Warszawska 9. PAP 1336 


Kupię każdą ilość recepurek (gu 
mek antekarskich). Dobrze płacą. 
Zgłoszenia: Wyrób zabawek, Sło 
wackicgo 41/48. PAP 1848 


EE TTE: — ZZ ZZ ZZO ZY O ZE RZEZ ZZ Z Z o 


=A lafoemacii 


Sprzedam futro fokowe, materiał 
na ubranie "lub kostium. Kiliń 
skiego 8 m. 10, prawa oficyna. 

AP 1332 


Radio Lorenz na metalowych 
lampach oraz inne sprzedam Or 
licz Dreszera 58 m. 22 PAP 

1333 


Zabawki, łamigłówki, liczydła, bu 
downictwa,  parawaniki, bajki, 
szachy, gry, kolejki, samochodzi 
ki, wycinanki poleca: Wytwórnia 
„Bobo. Katowice, Opolska 18- 
Wysyłka za zaliczką. 1/46 


Futro., szubę i pelerynkę z lisa 
sprzedam. Czestochowa, Aleja 11 
m. 12. PAP 1255 


Sprzedam maszyne tapicerską, zna 
czy trzepuczkę reczną i do motoru 
oraz Jóżka 7 siatkami szafkami, 
dwie Kkozotki i kredens kuchenny. 
Aleja 49 m 17 PAP 1861 


s 


"napand" 


1169 PAP 


1848 PAP | 


1378 PAP 


DOM EKSPEDYCYJNO - TRANSPORTOWY 


»DEHAZET« 


wł. Fr. KOMARNICKI w Częstochowie 


zawiadamia dotychczasowych Swoich Klientów, 

i przyszłych, że biura ponownie mieszczą się w dawnym lokalu 

przy ul. Klińskiege 14 — magazyny przy ul. Fabrycznej 1/3. 
Telefony również te same: 18-16 i 16-17- 


Obsługa przemysłu 
Ładunki zbiorowe wagonowe i przewozy sam oeh o- 
do we we wszystkich kierunkach, przeprowadzki, m a g a- 

zynowan ie, inkaso. 


Korespondenci we wszystkich większych miastach R. P. 


Wytwórnia Instrumentów Muzycznych 


Stefan MALKO 


Częstochowa, Aleja Najśw. Maril Panny 18, telefon 18-84. 


Wyrób, sprzedaż 1 reperacja. — Skupujemy 
wszelkiego rodzaju, części i struny. 


FARMACEUCI 


Apteka Ubezpieczalni Społecznej w Częstochowie zaangażuje 
3 dniem 1 marca 1946 roku 4 farmaceutów (magistrów far- 
macji lub pomocników aptekarskich). — Warunki 
i płacy do omówienia. — Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w Częstochowie, 


jak też 


—- 


Zarząd Cecku Elektryków 


w Częstochowie 
prosi wszystkich Członków Cechu o zgłoszenie u Sekretarza 


„Cecha ob. Różańskiego Ignacego, Narutowicza 9, do dnia 

" 28 lutego 1946 roku, czy w bieżącym roku przewidnją pro- 

wadzenie Przedsiębiorstw Instalacji Elektrycznych, w celu 
sporządzenia wykazu do elektrowni. 


instrumenty 


pracy 


Ateja Wolności 10. 
Częstochowa, dnia 12 lutego 1946 r. 


Lekarz Naczelny: 
Dr. W. KAHL 


Dyrektor: 
K. MICHAŁOWSKI 


Ob. Michał Kowalski 


księgarz ze Lwowa, obecnie posiadający księgarnię w Kato- 
wicach, . w okresie okupacji prowadząc na terenie Lwowa 

- księgarnię i wydawnictwo, swoim postępowaniem niegodnym 
Polaka i niezgodnymi z etyką metodami pracy przyniósł ujmę 
zawodowi księgarskiemuj wobec czego nie jest godnym być 
członkiem Związku Księgarzy Polskich. 


Zarząd Główny Związu Księgarzy Polskich w Warszawie 


1867 PAP 


Do sprzedania maszyna sankowa 


siódemka na 85. Narutowcza 256., 
PAP 1365 : 


Radio „Nora“ “na EAE E h 
Orlicz | 


lampach do sprzedania. 
Dreszera 53 m. 27. PAP 1358 


Sprzedam sklep z powodu wyjaz 
du. Katowice—Bogucice, ul. Kra 
kowska 185. PAP 


Tack LOOM | |_| —— 
Buty z cholewami daraęk e: Nr. A 
i dam. Augustyna 23, 8Ze 

og s PAP 1382 


Sprzedam tanio piecyk kaflowy 
na prąd 2000 Wat. Sabinowska hi 
w sklepie. PAP 13 


mm 


Sprzedam radio nowe. Warszaw 
ska 34 m. 6. PAP 1338 


Magiel w dobrym stania do sprze 


dania. Św. Barbary 96 m. 1. 
Ja PAP? 17985 


Sprzedaż óledzi hurtowa i detalicz 
na l-go Maja 54/56. Jan Zimniak. 
PAP 1329 


Sprzedam maszynę  trykotarską 
8—80 z perfangiem. Garncarska 
18 m. 4. PAP 1328 


Nasiona gwarantowanej jakości wa 


= 0 


Triana. Aleja 32. PAP 1354 
Eo a ZERO E ZZO | | 


ROŻNE 


Reperuję radia. Jasnogórska 8/10 
m. 9. PAP 1267 


Mam sklep z urządzeniem, potrze 
bnje spólnika. Branża do omówie 


nia, Narutowicza 189 m. 2. 

PAP 1323 
Pończochy nadrabiam. Kopernika 
11 m. 3L PAP 1195 


Za termien- denk noe!łaszeń Administro"*n 


# 


| Koszule męskie 


oray wszelkiego rodzaju towary 
włókiennicze w wielkim wy- 
borze poleca po cenach hur- 
towych 


„Przemysł Wiókienniczy” 
Stanistaw BODZECHOWSKI i S-ka 


ŁODŹ, ulica Cegielniana 6. 
2181 PAP 


Wytwórnia Nici, 
Przędzy l Jedwabi 


„Nasza“ E. BEDNAREK 


Czestochowa, 
Garibaldiego 26 m. 10, tel. 18-39 
Kupuje: wistrę, bawełnę cwer. 

lub pojedynkę każdą ilość. 
1371 PAP 


Młyńskłe kamienie., maszyny, tur 


biny, łuszczarki-kaszarki. motory 
spalinowe. nalewy kamieni - perla 
ków, pasy, gurty, gazy, siatki, 


tarcze. tarki, śruby, wykład jariel 
ników oraz wszelkie maszyny = 
artykuły młyńskie poleca Euge 
niusz Pałaszewski. Warszawa. Poz 
nańska R8. PAP 459 


Uwaga Szoferzy! stale na składzie 
drzewo suche. Targowa 13 PAP 
1334 


Tapicer dekorator zdolny, przera 
bia meble materace, solidnie tanio 
Piłsudskiego 39 m.'3. Kalinowski. 

PAP 1304 


Udzielam lekcji francuskiego i nie 

mieekiego w zakresie liceum. Dem 

bińskiego 32/34. Henryk Tarka. 
PAP 1355 


Nauczycielka udziela lekcji, Spe 
cjalność: matematyka, fizyka, che 
mia. Aleja 31 m. 15. PAPP 1374 


Szafa nowa trzech drzwiowa do 
sprzedania. Złota 30 PAP 1840 


L. 018052 


nie odpo "ada 


ińzt. W, Nowickiego. 


